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DZIENNIK KIJO! 


Niedziela I (14) grudnia I9i3 r. 


PISMO POLITYCZNE SPOŁECZNE I LITERACKIE. 


Rok Viil 


"mies. kwari. półrocza. roet 
PRENUNERATA, W kraju 1|— 3— = I2 

a Za granicą 1.53 450  2— I8- 

Za zmianę adresu 30 kop: 

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz petitowy lub jego miejsca 
praed tekstem 40 k., za tekst. 20 k. NEKROLOGI po 4G k 
od wiersza petii, za każdy rzz. W rubryce „Nadesła: 
ne" | w tekście wiersz petitowy lub jego miejsce I rb 
Zwyczajne mału: za tekstem Od wyrazi po 4 kip.. 
snukiwania pracy ps 3 k, przeć tekstem preówójni, 
Dołąenęnia po 10 rb. ed tysiąca | koerts pocztawe 


Numer pojedyńczy 5 kop. 
Prenamoratę I ogłoszenia przyjmuje Admurastrecyś 


| ś Tp. 
śGarolita z Robozióskioł Sommtrowa 


żona d:ktora medycyny 
opairzena św. Sakramentami po długich i ciężkich cierpieniach 
zasnęła w Bogu w Warszawie dnia 12 grudnia 1913 r., przeżyw- 
szy lat 62. Pograżeni w głębokim smutku mąż i syn zapraszają 
Ó krewnych przyjaciół i zrajomych na nabożeństwo żałobne, odbyć 
sę msjące w domu przy ul. Królewskiej Nr 3, dnia 15 grudnia 
w p'nłedziałek o godz. 1] rane, a następnie po skońiczonem nabo 
s] ż ństw e na ekSJortacyę zwłok na dwerzecć kolei Brzeskiej. — Po- 
A grzeb w Łysiaie odbędzie się w Środę dn. 17 grudnia z kościoła 
FA parafialnege po nabożeństwie do grobów rodzinnych, 
, Osotne zaproszenia rozsyłane nie będą. 


Teatr Polski w Równem “s=, 


Cstatni występ Kijowskiepo Teatru Po'skiego 
W niedzie'ę dnia 1 grudnia ostatnie pożegnalne przedstnwienie 


. H H arcy - wesole 
„Ułani ks. Józefa Poniatewskiego śrotocwwie » 
4 akt. ze śpicwami i wńczami Mazura. Bilety wcześniej sprzedaje księgar- 
nia Luiwika Rutkowskiego, a w dzień przedstawienia od godz. 5 po poł 
kasa Teatru. 1086" 


` » Dyreroya 
Testre „Solowcowa a u. Ślnielnikowa, 
Dziś w poł. o g. 12 m. 30 na ryećz T.*a b. wy.h»w. kijowskiej 2 ej zet- 
skiej szkoły duchownej ,,Wasiliza Mielentjewna!!, w 5 ktach. Ceny 
ogól. przyst Wiecz. © y. B m 15 „„Szałan” w 5 akt, (Ceny zwyct.) 
Daia 2 grudnia na rzecz niezamożnych studentów członków Kaukażkiego 
Zwmiązau Uniwersytetu św. Włodzimierza „Burza! Dn. 3 piniazdo 
szinabkackieś* Dnia 4-go na rzecz Twa Pomocy niezamozż. uczen Ku 
jow-Prczersk. gia żeń M Batcel „Ostatnia ofiara. Dn. 5go „,Za- 
zdrość”. Doia 5-70 benefis RADINA A Daudei Ruma Rumestan” 
N oróbach: Ryszkowa „Pierwsze kroki”, J. Bielsjews Królewna 
Żab:". Bilety de nabycła w kasie od 10-83 pp. led g. 6-ej de knne 
przedstawienia, 10940 


f - a H , Byrakcyń M. Fa 
featr Miejski. Fuse: 
Dziś d. 1 grudnia w poł. „„Żydówka*”. Począt:k o godz. 12 m. 30. Wie 
czor m po cenach zwyczajnych „Eugenius „„Oniegin”. Peczątck 
o godz. 8. Jutro d. 2 go benefis P. Cesewicza Chowanszozyna:. Daja 
3 go „„Laome'ć i „„Pajace”. Dała 4-go ,„Watkirymść, Dn. 5-go pSnie- 
guroszkafi, 1043 


Mikołajowaka 7. W niedzielę dnia 
15-go g: udnia 1913 roku 

chóru znanego We- 

keln, 


Cect GZESKICh nauczycieli 


z Morawii, składającego S'ę ż 53 osób. które otrzymały pierwsze odzna 
czenia na konkursrch mięfzynsradówych w Paryżu, B'uksel, Berlinie, 
Dreznie, L'psku, Wiedniu Pradze i In. Bilety ad 12 rb do 50 kop. za- 
w: zasu do sprzedania w M:gazyne p. lindriska, Kreszczatyk 41, w mag. 


Hippo Palace. 
Koncert 


ku ot g.11—2 pp. t od 5-8 i pół wiecz. Początek e g. 8 w. 128305 
Krutikowa, 1)z:ś ciąg dalszy i zakoń- 


Cyrk czenie według 3, 4 i 5 części powieści A. Wierb'okiej 


ma . Źródła szczęścia”  m=— 


W drugiej częśc! s!lnie oddane są przeżywania Marii Sztejnbacha w We- 
n'cyi i Paryzu. Łzy strum'eniami płyną z oczu widzów poderas ostat 
niego chrazu. Putiątek Brausu o g. 4, €, Bi 1u wieczorem. Prryłryw» 
dwie orkiest y. Administrator K. SZURA. 


7-klasowa pensya żeńska A. SZUMSKIEJ 
w Suchedniowie 5 id: 


Ega od 1862 r. 
Miejtcowoś* les'sta i górzysta, Zwracamy uwagę rodziców drieci 


anemicznych na hygieniczne waaun*i, troskliwą opiekę i doskonz= 
łe odżywianie. Augielka, niemka i franćuzka stałe. Opłata przy- 
Stępna. Stacva i poczta na miejscu. Na żądanie przysposaąbia się 
na matury lub na patent nauczycielski, 1214 


uperfosfat, 


Salefrę chilijeką, tomasówkę, gips, 
kzinit. sól połasowę 30' i 40; 
r FOLECA . 


i Kijowski Syndykat Rolniczy 


12253 


Bulwarna 9. 


, gipo 


AN MANNE MM MM 


F'SHARMONIE pierwszorzędnyćh fabryk, GITARY, BAŁAŁAJKI, 
MARDOLIRY, SKRZYPCE, GRAMOFONY i płyty KUTY najrozmiit: 
szych wydań i abonament nut. Poleca po cenach brrdze umiarkowanych 
Gtłóway skład instrumentów mnzycznych I nut 


H. J. JIKODRISEK w Kijowie 


l; reszezatyk 4r Bel-Etage. 585 Oddział w Baku 


W pierwszych dniach grudnia wyjdzie z druku i ukaże się w aprze- 
daży wydany nakładem księgarni rówieńskiej Ludwika Rutkowskieg: 


Prowincyonalny 12296 


Kalendarz 


handlowo-informacyjny na r. 1914. 


Celem ka'esdarza jest d.ć chrześcijańskim sklepom, zakla Jom prze- 
mysłowym i rzemieślnikom na prowincyi możność zawiadamiania 
'z:rszej publiczności o Bwojem istnieniu, a przez dział ogłoszeń — 
ułatwić in konkurencyę z przedsiębiorstwami niecbrześciańskiemi 
sal informacyjny obejmuje powiaty zachodniej części Wołynia: 
Rówieński, Kowelski, Łucki i Dubieński, 


Lud rika Rutkowskiego w Równem =: Z027" 


ul. Szosowa 


Skład główny 
w księgarni 


Sklad Fortapianów i Pianin ** 


J. Kerntopf iSyn 


Dostawca kijowskiege konserwateryum Cesarskiego Rosyjskiego T wa 
Muzycznego i Konserwatoryum Warszawskiego. Kijów, Kreszczatyk M 33 


Bluthner, Schroeder, Berduks, Renisz, Lipp, 
aayon Ai Wynajem i reperacye. 


t insycm. 


Telefor 
N boa. 


ł 
/ Ważne dla jadących do Kijowa! Y Biuzki 


G i O. Andrle - W.-Wasyłkowska Nr 10, a od 1 go grudnia w kase ćy- i 


MIKOŁAJOWSKA l, 
TELEF. 10-456. 


Ponownie otrzymano z Paryża balowe tłualety i 


11160 


LECZNICA Chirurgiczna i Terapeutyczna 


w Kijowie presniesiona została z Bulwaru Bibikowskiego Ne 4 do specyzlnie zbudowanego gma- 
chu przy ul. Puszkina Ni 22 A w oficynach, telef. Ne 13 94. Dla dep. „Kijów—Leckit*. 
Lecznica posiada następujące eddziały: a) Przychodnię dla chorych niezamożnych z płacą 50 kop za 
poradę, b) łóżka stałe z utrzymaniem i dozorem szpitalowym od 3 rb. do 8 rb. na dobę, 
6) gabinet fizyatryczny do leczenia wodą, śwłatłem, elektrycznością, pod kierunkiem dr. Z. Giiewicza, 
d) emanatoryum rndowe do leczenia artretyzmu, reumsty'mu i t. p, pod kierunkiem d-ra I. Hoff- 
mana, ć) Pranownię do badań ohemicznych i baxteryologiozwych dla celów dyagnostyki le- 
karskiej pad kierunkiem d ra A. Modrzewskiego. Przy lecznicy mieszkają dwaj lekarze. Bliższe szczegóły 

u lekarza dyżurującego lub u dyrcktora lecznicy d ra M. Pieńkowskiego. 54 


Eleganckie futra. 


DOM HANDLOWY 12359 
p z S.Petersburga 
F a [p e +4 EO Newski Prospekt 
a NE 21 d. wł. 


Futra i wyroby futrzane 


Urządza wystawę i sprzadaż ostatnich nowości 


Manteaux, boa, etoles, mufki jprzyimuje 
W KIJOWi w kot, „GONIINENTAL” 


ul. Mikołajowska (l (. h (0 15 py adnia [ o l. 


z 
Damskie _ welniane, | 


jedwabne i tiulowe— ? 
na; nowszych fasonów. 

Spódnice x% "= 
Szlatroki šie: 
Matinki 
Przemysłowo - Hzndlowe Towarzyst, 


Brad A. LJ. ALSZWAN 


Kraszczatyk Ni d. 32. 
Grand-Hotel — telefon 5-29. 


Pragnąc zadośćuczynić dawna ódciuwanej potrzebie wygodnego, 
niedrog-ego, zastępującego w zupełności hotel, „Domu Umebiowa- 
nego” wybudewałem 


Dom umeblowany , Frantoi- 


Kijów, ul. Żylańska N% 23, telef. 33-51. 
(między W.-Wasylkowską i Wlodzimiersł ą). 
Pokoje po 1 rb. 25 kop. i 1 rb. 50 kop. na dobę z pościelą i o- 
świetleniem. 120 pokoi x komfor:em urządzonych. Wanny. Te- 
lefony. Windy. Czystosć wzorowa. Służba wyszkolona. 


== Pojazdy własne na pociągi przychodzące. =—— 


Tamże 3.gla filia cuklerni „François i * *ezwieznia. 


otwarta 
Z wysokim szacunkiem 
Włsścicie] Hotelu i Cukierni „Francois” 


FRANCISZEK GOŁOMBEK. 
P. S. Komunik. z Kretzczat: tram. Ne 11 z przefład. sięna M jA j 


tiulowe nejno- 


we'niäse, pucko- 
we i jcdwabne. 


12213 


Towarzystwo innych filii 
w Kijowic nie posiada. 


z Dwor.kol.: , M11 F TE 12. 


12294 
araukarye, drsoe- 
my i inne rośliny 


lalmy, pokojowe w olbrzy 
sze promo: $, LOSISZĄ 


rze propo- 
nuje zakiad 
1120 


M.-Błagowieszcztńska 104. 
WYSZŁY Z DRUKU wydawnictwa 
Księgarni W. Makowskiego w Wilnie 
Domańska M. 

Jedna Czternasta 
powieść-nowela premiowana na kon 
kursie „Kuryera L'tewskiego*, 

Cena Rb. 1— 
Bajarz Polski 
2 tomy Rb, 1.—, kart. 1.20, opr. 1.50 


Do nabycia we wsystkich księ; ar 
niach. 17216 


MAGAZYN AKC. TOW. 


Norblin, Br. Buch | T. Warner 


PRZENIESIONY "© 
enze KRESZCZATYK 29 


dom Popowa wprost Pasażu. 


Nouy Pie wszrgany 
Zakład Pogrzebowy 


[IAE „M. JAKUBOWSKIEGO 


-Wasylkow 15, róg 


R=gnied., telef. 39 50. 
TOWARZYSTWO AKOYJNE kad 


„koki Lombard Prywatny 


Kreszczatyk róg Besarabkl Nr 47/1. 
Przyjmuje na lokaty gołówkę na ter- 
miny. 


Płaci 7|, w stosunku rocznym. sx 


Z 


12104 


ROWA CZYTELNIA" 
E. Rakowskiego. Kijów. Wiedzi- 
mierska Nr 28. Zaopatrzona we 
wszyst. nowości beletryst. autor. poł 
i ebcych, Otwarta ed g. 10 da 7 w 
oprócz niedzie! i świat 9215 


Lekarz dentysta 


TERESA ŁAWCEWICZOWA 


przyjmuje od 10 do 12 i ed 5 do 7 
Trechświatitielska 18 m. 6. 12031 


Dr. August Loria 
ordynuje od grudnia do masca w 


Gieorgiewska lecznica 


T-wa lekarzy apecyaliztów w mieście Kijowie. 
Gieorgleweki zaułek dom wł. Nr 9, telefom 17-55, 


Oddział stały na 45 łóżek. 


Sanatoryjne leczenie chorych w zakresie wszystkich spe- 
Cyalności. Gabinet  elektro-wodolećzniczy, Wanny słoneczne 
i powietrzne. Przy lecznicy dwóch stałych lekarzy, Opłata za 
całe utrzymanie i opiekę lekarską od 3 — 8 rb. ra dobę. 

SA lecznicy amkulatoryum (Reitarska 12). Przyjęcia 
dla przyc Bid chorych w zakresie wszelkich specyslności 
od 9 — 4 popołudniu codziennie. Badanie mamek, służby, szcze- 
pleula, wstrzykiwania. Opłata za konsultacyę 60 kop. 

Staoya dezynfekoyjna. Dezynfekcya mieszkań, loka- 
łów, ubrań, przedm'otów, sprzętów domowych it. d. Po rzeczy 
mające uledz dezynfekcyi w kamerze dczyniekcyjnej stacya wysy- 
ła specyalnego dezynfektora. Bezpośrednia dostawa rzeczy na Sta- 
Ti nie jest dopuszczana. Zgłoszenia należy nadsyłać pocztą 
(Gleorgiewski zaułek M 0) lub zgłaszać się telefonicznie 17-55. 

Warunki drukowaue wysyła się na pierwsze żądanie. 


i W lecie: Marienkad, dom 
Gutenberga. 12291 


Kamienieo-Ped slzki 


„Dzisnaika Kijowsk.* 
przyjmują! 
g.Prasinewsta (Sktad tategraficzny 


Księgarnia Polska 
p KE Wiearsklego, 


1993 
dy 


| 
| 
, 


CAC CIE IC AC ICE WIK KIE WIKI IC IKICICIHKIK KK IK 


| 


NORD DACIC ICIL JOCHIE NCN LWC NCE N 


"Magazyn Damskich Ubrań i Paltotów 


Kreszczatyk Nż 25, 


sk 
PensyconatUkraina 


IE IRA] 
Na Gwiazdkę! 


Wielki wybór najpraktyczniejszych 
Serwet 
Figurek i Wazon. | 


Dywanów (a: r;czny:h 
Dywanów oryg. perskich 
| Bywanów futrzanych 


Poduszek 


Dywanów manviilowych 
Dywanów juitcwych 


i najefektowniejszych przedmiotów: 
Karni «ów (gzymsow) 


Gobelinów 
Pertyer, Firanek i tł. p. 


POLECA SKŁAD FABRYCZRY 
r 
T-WA AKC obić me» KR 
WARSZAWSKIEJ | blowych 
FABRYKI i portjer ; 


KIJÓW — Kreszczatyk Mr 6. 


Ceny najprzystępniejsze. 


SER  ——-—r 


TRIO 


PT DEEA N) 


12314 


zaa | 


r 
i 
i 
f 
i 


e pete | y PRZETŁUSZCZONE 
i HYGIENICZNE. 
Rzeczywiście 11750 


udelikatnia 
cerę, 


Uznane i polecane przez”naj. 
pierwsze powagi lekarskie. 
AKC TWO 


Fryderyk Puls E 


= a w Warazewle. 
Sprzedaż we wszystkich aptekath, składach aptecznych i per- 


fumeryach. Przed- T-w0 Swida j M:iler Kreszcza- 


stawiciel na Kijów: tyk Nr 29 


z 


STFNIETA LATWIERMBIÓMA 


R MAMIYTIERU. MAR, 
r WE PRITE EA U Tanowo © 


„SKŁAD FABRYCZNY 


Ake. Towarzystwa Warszawskiej Fabryki 
WANOW teih: 


Materyały meblowe, portyery, firanki i inne, 


Ceny fabryczne. 


Prawdziwych Dywanów Perskith 


Bezpłatne kosztorysy i projekty żądanie. 


N 6, Kreszczatyk AN 6. 


ODDZJAŁ KIJOWSKI 


WIELKI 
WYBÓR 


na 


ICE WC HEL DEL HOK 4X 9 ACC XAC XL IOK HOK 


3099, 


[c 


Oddział A. Kruglikowa ”" 


naprzeciwko poczty. 


powodu zakończenia Sezonu, 


wszyst. towary zost. przeszacow. 


Umeblowanie do sprzedania za pół ceny. 


Hotel „SAYOY” EEEE ZNA EE, 


- zykij 

$ z planinami i cd- Di Śniadania po 
8 gabinetów dzieluem wejściem Bilardy. 30 k, blady 
po 50 t, kołarye nm 30 kop. W średy | scboty BLINY, w nie- 
dziele i czwartki FLAKI, we wtorki i piatki KOŁDURY. Rastia- 
gsje po meekie«akn i Bigos Litawaki codziannie, Kuchnia 
pod zarządem doś w, domywego kucharza. Cały personel stutby 
restauracyińej zmienieny, Pokoje ed rb 1 kep. 25 do rb. 12 za 
dobę. Miestęcz. od 30 rb. Ceny, jak poprzed. dostępne A, BUCZYNSKI. 


2-gi Artel Jukilerów 


r 


Kreszazatyk NA [2. 


11236 


JANINY z ZAKRZEWSKICH MARKOWSKIEJ 


Warszawa, Aleje Jerozolimskie Nr 37. 


Pokoje umeblowane z cezłolzieanrm utrzymaniem, telefon, winja, obia- 


dla przychodzących. 11974 


LNI 


N 


+ 


Y: SAMARA, SARAT 


BIELIZAA damska i meika. 


? i heraatnia BIELIZNA poścelowa. 
M p i pnehowe Wyroby bawełniane fab:. Woru- 
zowskich. Koszulki i bielizna trykotowa prof, jae= 
gor'a. E 
7611 Kompletne wyprawy ślubne, 


Królestwo 
wobec nowego ciosu, 


Uchwała Rady Państwa, znosząca język 
polski w projektowanym- dla Królestwa samo- 
rządzie miejskim, czyni ten wamorząd niemożli 
wy. Pod'tym względem niema w Królestwie 
dwóch zdań. Prasa' różnych obozdw jednegło- 
śnie to twierdzi. Twierdzą te i ci, którym prze: 
ciwnicy, w partyjnem uniesieniu, zarzucali, że 
chcą samorządu „za wszelką cenę". W „Gzze 
cie Warszawskiej“ czytamy: 

„Zabronić przemawiania po polsku, kon- 
sekwentnie i ściśle przestrzegać tego zakazu — 
to znaczy uniemożliwić fuakcyonowanie samo 
rządu w Królestwie Polskiem. Nie ulega to ża- 
duej wątpliwości dia ludzi, mających choć co 
kolwiek pojęcia 0 naszym kraju i o naszem 
społeczeństwie. Wczorajsza tedy uchwała Ra- 
dy Państwa, potwierdzająca zajęte poprzednio 
przez nią stanowisko, pomimo obrony projektu 
przez prezesa ministrów, i zmięrzująca najwi- 
doczniej do zabicia bądź projektu samorządo- 
wego, bądź instytucyi sumorządowych, gdyby 
weszły w życie — przynosi nam olbrzymią klę- 
zkę, bo zsgradza drogą do wyjścia z tego roz- 
paczliwego, zabójczego dla całego kraju stanu 
gospodarki miejskiej, w jakim sią dzięki dotych- 
czasowym rządom znalazła”. 


I chociaż warzzawakie „Słowo“, organ re- 


alistów, nie mówi o tem wyraźnie, że samorząd 
a la Harko jest dla polaków nie do przyjęcia, 
to przecież nie czyni on wyjątku w jednogło* 
śnej opinii społeczeństwa. Niema w Króle- 
stwie, tak jak niema w Polsce nikogo, ktoby 
dobrowolnie chciał i śmiał się zgodzić na wy- 
kreślenie języka polskiego z obrad ciał samo- 
rzadnych, a więc orpanizacyi społeczeństwa pol- 
akiego. 

Jeśli pod tym wzglądem zgoda jest zupeł- 
na, tu"różnice występują tylko pod wzglądem 
oceay faktu, który zadecydował o zniszczeniu 
tak potrzebnej dla Królestwa relormy. 

Jak wiadomo, projekt samorządu miejskie- 
go w pesta:i takiej, jaką nadała mu Duma 
Państwowa, nie miał wielu wśród polskiego 
społeczeństwa zwolenników. Dopuszczenie ję” 
zyka polskiego z łaski, jako języka pomocnicze" 
go, podrządnego nie mogło wywołać przyjezne- 
go oddźwięku. To jasne. Ale ci, co rozumieli 
konieczność bezzwłocznej naprawy  zabagnio. 
nych do niemożliwości stozunków miejskich, co 
widzieli, w okrojonych granicach możność po- 
sunięcia nsprzód spraw, które groziły ruiną, 
godzili sią na samorząd, w którym siłą faktów 
neturalay sposćb porozumiewania się polaków 
w Polsce będzie musiał się ustalic. Otóż ci 
zwolennicy dumskiego samorządu odczuwają naj 
silniej cios, przez Radą Państwa nam zadany. 
Oni, rozumiejąc, że po tej rękawicy, Polsce rzu- 
eonej, o samorządzie połyiecanym mówić nie 
sposób, ogrom klęęki, zadanej krajowi, z całym 
naciskiem konstatują. 

Co więcej, według „Gaz. Warsz * klęska 
ta zwiększa się jeszcze przez to, że mało ludzi 
dostatecznie ją rozumie, że wielu jest takich, 
którzy o pogrzebaniu samorządu mówią z uczu- 
ciem uigi. 

Są i tacy. Jadai doznają ulgi dlatego, że 
uważsją zły samorząd ra większe nieszczęście 
od tanu obecnego. Jest to sprawa gorętszego 
odczucia, wieiziej wrażliwości, obawy przed ska- 
żeniem. Jest to także do pewnego stopnia spra- 
wa niewisry w odporność polskiego społeczeń. 
stwa. W takim nastroju woli się nic, niż coś, 
e> kusi i znieprawia. Nie chcemy z oddali są- 
dzić, -na ile jest różaych pomieszanych moty- 
wów w manowizku tych cdiamów polskiego 
społeczeństwa, kióre dziś doznają ulgi na myśl, 
że ssmórządu, przyjętego przez polskie przed- 
stawicicistwo w Dumie — nie będzie. Ale to 
uczucie mie jast przecież chyba ani zbyt po» 
wszędhne, ani zbyt bezkrytyczne. 

Tylko żydzi i prasa polska, ped wpływem 
ich będąca, doznała naprawdę uczucia radości 
wobee grzebania przez Hurków i Stiszynskich 
samorządu, który nie stwarzał panowania ży- 
dowskiego w miastach polskich. 

Poza nimi ehyba niewielu istotnie cieszy 
się z upadku reformy, dla życia społecznego 
tak niezbędnej. Naogół prasa zdaje sobie spra. 
wę z tego, że spotkał nas nowy cioa. 

Przytoczmy dla przykładu końcowy ustęp 
artykułu „Kur. Warsz *, stojącego na odmien. 
nem od „Gaz. Warsz." stanowisku, w którym 
p B. K. omawia „rozdarcie samorządu": 

„Społeczeństwo nasze pozostaje bez samo 
rządu miejskiego, bez tej reformy, która miała 
pchnąć część życia gospodarczego i kulturalne- 
go na mocniejsze tory i która misia się stać 
premisa do dalszego rozwoju instytucyi samo- 
rządnych. Nie będziemy nadrabiali miną i u. 
wzymywali, że szkoda jest małs, u żal krótki, 
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Strata jest duża, rozczarowanie wielkie, kamu 
iec dla postępu społecznego ogromny. Położe- 
aie jest wogóle ciężkie. 

„Czeka nas dalszy ciąg tej okropnej ad- 
ministracyj, która przecież przywiodła miasta do 
stanu, urągającego najwątlejszym wymaganiom 
kultury. Wobec tego faktu jesteśmy bezsilai i 
tglko rozwinięcie wyjatkowej energii na polac 
swobodnej działalncści społecznej może w czę 
ści powetować zło, powatrzymywsć proces c- 
iania się i pozwolić na oczekiwanie lepszej przy» 
szłości. 

„Żywotność społecztństwa polskiego po- 
zwala żywić pod tym względem zdrowe na- 
dzieje”. 

Otóż wiara w żywotność polskiego naro- 
du, wiara w to, że da on sobie radę i w obe- 
cnej trudnej sytuacyi, że nie zwątpi, a szukać 
będzie dróg i sposobów dalszego trwania, że 
przeżyje Hlurkę syna, tak jek przeżył ojca, ta 
wiara spokojna jest także znamiennym a po- 
wszechnym rysem opinii obecnej w Królestwie. 
Niema tam zrozpsczonych i biadających, wą tyl 
ko oburzeni i do żywego dutknięci. Ale spo 
łeczeństwo całe, zgodnie i spokojnie, pozbywa 
jąc się ostatnich złudzeń, szuka "w miebezpie- 
czeństwie bratniego ramienia we wlasnym na 
rodzie i wewnętrznie skupione śmisło pstczy w 
przyszłość. 

Pójdzię on dalej w pracy znojnej i w wal 
ce ciężkiej. 

J. B. 


Nasze miesięczniki, 


— „Echo literacko-artystyczne". Zeszyt Czter- 
nasty „Echo literaczo-artystycznege” opuścił prasę 
i wyróżnia się obi.tą i wyborową treścią 

Śzód artykołów, zamieszczonych w wymie 
mionym zeszycie spotykamy niezmiemie tsafuą cha- 
rakterystykę postaci księcia Józefa pióra Ernest: 
Lunińskiege; ciekawe wspemnienia o Towiańskim 
Jana Niensiry w pracy p. t. „ŚrS4 polvnił zurich- 
skłej; powieść Reinera Rilke (tłum. Z. Sćpuppo- 
wej) p. t. „OStatni”; impresyą Dzierżanowskiego, za- 
tytułowaną „Pamiętaj chwilę*;$Robert Hugh Benson 
E. Wielewieyskiej; „Italiana“ M, Gressek; „Dokoła 
sceny" przez Maskę i Orskiego; „Stów parę o Bal 
zaku“ S Kraszewskiej; „Listy z Anglii" Sawo Ro 
mina; „Feljeten” A. Stkerskiego. Wreszcie biblio 
grafia, kronika, nekrelogia. Układ i całość dwu- 
tygodnika robi niezmiernie dedaiate ;wrażenie. 

— Miesięcznika heraldycznego, organu Tow 
heraldycznego we Lowież pojawił się „zeszyt 9/10 
(wrzesień—październik), który zawiera na Czele ar- 
tyka? Ludgarda Grocholskiego, poświęcony działal- 
nesci ś. p. Aleksandra Jakłunowskiego na polu he 
raldyki, poćzem następuje niezmiernie ciekawy I ak 
tualny artykuł? polemiczny ść. p. Jabłonowskiego, 
napisany niemal w przededniu śmierci dla Mie 
sięcznika p. t. „W sprawie nazw herbowych 
i nazwisk". Uaii borodelskiej poświęcona jzst roz- 
prawa Władysława Semkowicza p t. „O litewskich 
rodach bojarskich, zbrataaych ze szlachtą polską w 
Herodle 1413 r.* Antoni Prechaska podzje mate 
ryały de dziejów szlachty woj. ruskiege z archi 
wum aktów grodzkich i ziemskich we Lwowie Jó- 
zef ks. Puzyna wraca jeszcze do Spornej kwestyi 
pochodzenia ku. Fedka; Nicświskiego (z pierwszej 
połowy XV w.) i dorzuca de tej sprawy garść no 
wych faktów, Ks, Stanisław Kezierewski w swych 
„Studyach zad rezsiedlenicma rycerstwa wielkopol 
skiego” omawia mało znany ród Drogosławiczów. 
Kazinalerz Hartleb pisze o redzinie Ocieskich h. Ja 
etrzębieć | wykrywa antenatów Jana, kanclerza w. 
kor. (z Czasów Zygmunta Augusta). Keńczą zeszyt 
niniejszy zwyczajne działy: Kronika, Zagadnienia 
i odpowiedzi oraz Uzupełnienia. 
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Z Gowarzystw polskich, 


Kasa wzajemn. pomocy w Dorpacie. 

„Zarząd polskiej kasy [wzajemnej pomocy stu- 
dentów umiwettytetu dorpackiege prosi za naszem 
pośrednictwem byłych członków kasy (dawniej 
„Pracy”), „Pomocy Bratniej* o uregulowanie zacią- 
gniętych pożyczek oraz zakomunikowanie swoich 
adresów w Celu porozumienia się ¢0 do warunków 
spłacania długów—do d. 1-go lutego r. 1914. W 
przeciwnym razie zarząd kasy zmuszony będzie po- 
dać nazwiska dłużników do druku. 

Należności presimy przesyłtć na;Ęręće akar 
bnika kol. Stefana Cubulskiego (Dorpat, Ekaterinin- 
sksja, 6). b 

— „Promień*. Wszelkich informacyi Co do 
studyów na Wszechnicy Jagiellońskiej udziela ko 
misya informacyjna staw. polskiej mł. postępowej 
„Promień“ (Kraków ul. Krupnicza |1r6-Ilf, Iufor 
mzcyi udziela vsię tylko wychowzńcom szkół pol- 
skich. 

Na adpowiedź należy dołączyć markę to kep. 


Z literatury 
pobratymczej. 


(„Czerwony Kogut” nowele litewskie—z przedmową 
Józefa Weysstnhoffa). 


Nsjlepszym może sposobem łagodzenia 
waśni plemion między sobą jest zbliżanie ich 
wzajemne na gruncie literatury i sztuki. Wobec 
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piękna, wobec idei oderwanych nie mających 
z ich bytem nic wspólcego, gasną chwilowo 
aienawiści i „święta iskra“ prometejowego ognia 
zażedz może ma czas jakiś przynajmniej lago- 
dne i dobroczyane ognisko obustronnego poro 

„umienia. Dlatego też z serdecznem zaintere- 
sowaniem bierze się do ręki tom nowel prze- 
'ożomych z litewskieyo p. t. „Czerwony kogut*. 
Przedmowa Józefa Weysgenhoffa również ko- 
rzystnie usposabia. Jut samo nazwisko twórcy 
„U ii,, który na wazystkie gorycze i zapiekłe 
aiechęci patrzy przez pryzmat, a Litwę całą 
oglada zawsze w blasku pierwszej miłości i sło- 
aecznyćh dni „wakacyi*—samo to nazwisko 
wróży nastrój zgedny jakiś, przyjemny, doda 
tni. Frzedmówca wyznaje coprawda z całą pro- 
stotą, że współczesnej literatury litewskiej pra- 
wie nie zna, że tedy w wyborze nowel zdaje 
się zupełnie na smak tłumacza i autora dwóch 
pomiędzy niemi, zarazem jedaak dodaje, że tło- 
macz ów i autor w jedaej osobie jest jednym 
z najwybitniejazych pisarzy litewskich, że duszę 
i rodzaj twórczości swego plemienia zna do- 
skonale i że, choć oczywiście nie włada języ” 
kiem polskim z taką swobodą, jak nasi pisarze, 
opanował go jednakże dostatecznie, aby módz 
w nim myśl obcego pisarza odtworzyć. 

Jakież tedy będzie po tych wszystkich 
uprzedzeniach i zastrzeżeniąach wrażenie czy 
telnika, który weźmie do ręki książkę? Trzeba 
przyznać, że wrażenie to jest przedewszystkiem 
przygnębiające. Krzywda, jakaś ciężka i głucha 
zrzywda nie płynąca ani z nierówności spole- 
cznych, ani z walk narodowościowych, ani na: 
wet z prześladowania losu, lecz poprostu zda 
jąca się wypływać z samych dusz przedstawio- 
aych bohaterów, zrodzona poto, aby gnębiła 
to właśnie, co ją zrcdziło, krzywda, snująca 
się jak cień za każdą prawie egzystencyą—oto 
tło główne tych nowel zgromadzonych pod 
barwną winictzą przedstawiającą w  wesołem 
stoczeniu z czerwonych jagód czerwonego ko 
guta, oto nuta przewodnia werzystkich prawie 
opowiadań i smętna, choć niedopowiedziana 
zwrotka: powtarzająca się za każdem z nich. 

'Tendencyi w powiastkach tych niema ża- 
dnej. Z umysiu może dobrano takie, w -któ 
rych—nie brzmi ni jeden tonjątrzący. Są to, 
można powiedzieć impresye, ale dziwnie smu- 
tne, posępne i.. jednostsjne. Malowane z wdzię 
kiem i szczeram bardzo odczuciem obrazi 
przyredy niejedną mają słoneczną barwę i pro- 
mień wesoły, ale na tem tle snująca się opo- 
wieść zawsze jest ponura, szara i beznadziejna. 
Nie takim wyobrażaliśmy sobie, przynajmniej 
w pogodne dnie letnie, ów lud litewnki, które- 
go „włos biały albo płowy pozłacał się jak ła: 
ay. dojrzałego żyta”, nie taką Śnilśmy „Żnudź 
świętą," której ogłoszone niedawno „krzyże 
świadczyły jednak o bogatej fantazy: i bujnej 
pomysłowości artystycznej tego ludu. Być może, 
żeśmy to wszyaiko widzieli w zwierciadle poe 
zyj, sle w takim razie jakże różną, jak smutną 
jsst rzeczywistość, którą nam tak inaczej przed- 
stawiali nasi poeci, albo też jak bardzo posmu- 
tniało i przybiło się ku ziemi wszystko od owe- 
go czasu! 

W pierwszej odrazu noweli, od której 
poszedł tytuł całego zbiorku „Czerwony kogui*, 
ponura i tajona nienawiść parobka Klimka do 
gospodarza Matuss, kłótnie ich i bójki, cdgra: 
żania się Klimka zakończone wreszcie podpale- 
niem całego dobytku gospodarza wypełniają 
całe prawie rozwlekłe nieco opowiadanie, nie 
okupione dostatecznie obrazem szczerej miłości 
do Klimka Msgdzi, córki gospodarza, oraz ła- 
dnym momentem końcowym kiedy cbłopak rusza 
mocnymi krokami w promienie wschodzącego 
słońca, „przez łzy pierwszej dziewiczej miłości bło- 
gosławiony na ludzkiego żywota cel ostateczny*.. 

Tegoż samego autora i tłumacza wszyst- 
kich innych nowel, Kszysa Puidy jest krótka, 
velna smętku pół-nowela, pół-legerda ` „Czło 
wieku, czy nie widziałes* opisująca jak ciłop 
oszalał po stracie żony i dziecka zmarłych jrd 
nocseśnie przy połogu i sam się powiesił za 
biwszy przedtem wiernego konia przyjaciela, 
i na poczekaniu powstało stąd podanie o upio: 
rach, co straszyli. 

Proste, bezpretensyonalne opowiadanie 
wstrząsające właśnie tą prostotą i żałosne ja- 
kieś w swym beznadziejnym smutku, który od 
bija się w każdem słowie opowicśii Śnierć 
przy połogu jest również zakończeniem nowel 
ki p. t „Jan Wiugis*, opowiadającej dzieje 
bogatej córki gospodarzkiej, która poszedłszy 
za mąż za uboższego od siebie chłopa, ponie- 
wierana i wyzyskiwana przez rodzinę mężow= 
ską, kończy nędzny żywot na furce wieziona 
do doktora Twarda dola kobieca i śmierć 
wskutek sił starganych stanowi także osnowę 
aoweli „Jak liść jesienny", przepojonej chwila- 
mi nastrojem, który jej nadaje jakby tchnienie. 
poczyi. Malutki „Homo sapiens" wychylający 
drobaą, zanędzniałą, a już nieznającą tesknot 
bezinteresownych twarzyczkę z ka;t króciuchnej 
zresztą noweli kobiecego pióra, jest znowu 
ulotnym szkicem doli sierocej. 

Z pod kobiecej też ręki wyszła najsłabsza 
w zbiorku „Przerwana idylia*, bez której to- 
mik mógłby się obejść doskonale, stoi bowiem 
poniżej limi najpobłażliwszych wymagań. „Go- 
ście", ponury dramat małżeński i „Krzywda*, 
samobójstwo kulawego Jakóba, któremu już nic 
w życiu nie zostało, gdy sią przekonał, że go 
żona zdradza, to nie nowe wprawdzie tematy, 
ale przedstawione z chwytsjącą za serce pro- 
stotą. Motyw zabicia wiernego zwierzęcia to 
warzysza, zanim się samemu sobie życie odbie- 
rze, powtórzony już w drugiej noweli zdaje 
się wskazywać na głęboki rys uczuciowy w du- 
szy ludu litewskiego, rys zespolony zawste i 
wszędtie z dolą chłopską, ale uchwycony tutej 
i odtworzony samoistnie. „Girnikas Pzszaksr- 
nis*, legenda przedstawiona w sposób dcść 
oryginalny, ma ten gam ton jednostajaego, 
jakby sennego trochę opowiadania  Najciekaw- 
szą i majżywiej przemawiającą do polskiego 
czytelnika jest ostatnia nowela zbiorku „Saute 
na bajka", osnuta na temacie z powstsnia 
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63 go roku. Poprostu i bez żednego senty- 
mentalizmu odtwarza th powiastka ów temat 
tak, jak on sią odbijał w myślach i życiu chło 
pa ówczesnego na Litwie, nic nie upiększając 
ani nie dodając z fantszyi. 

Treścią główną jest nie walka powstań 
cza, ale rozpacz żony, której mąż poszedł i nie 
wrócił, a która mie wiedziała, jek i on sam nie- 
bardzo wiedział zreszta, za co właściwie walczył 
i dla czego. Ulotne słowa, niejasne pojęcia 
odzwierciadlające jednak sam bieg rzeczy it? 
dalekie echo, jakie znajdował on w odległych 
bardzo od samego łożyska prądu umysłach 
dopełniają jednak wiernie tła tej naszej nie- 
dawnej tragrdyi dziejowej, tak jak się ona 
kreślić zaczyna coraz wyraźniej w piśmiennie- 
twie. 

Z tego krótkiego przeglądu „nożna sobie 
maiej więcej odtworzyć rodzaj i wartość spol- 
szczonych mowclek literackich.  Jakiekolaiek 
byłoby wrażenie przy ich czytaniu, powinny 
się one jednak znaleź: w każdym domu pol- 
stim Mis i zgrabna szitą zewnętrzna wy- 
dawnictwa, przeduiowa Weyssenb fla, wreszcie 
krótkość i nieuciążliwa forma samych nowe- 
lek, wszystko to sprawia, że książkę bierze sią 
do ręki chętnie i odkłada bez utrudzenia. 
Niechże wię: mie będzin powiedziane, żeśmy 
odsunęli cd siebie obojętaie te płody twórczo- 
ści braci naszych, litwinów, które nam oni 
ch:tią ręką i chetaem sercem podali i niech, 
kto może, przed „gwiazdką“ zaopatrzy się w 
ksążkę, która każdego zainteresuje choćby dla- 
tego, że przynosi coś nowego. 


Alina Świderska. 
| 


Z prasy rosyjskiej, 


s*a W moskiewskim organie postępowym 
„Utro Roazii* ukazał się artykuł p Moskwicza 
p t. „Przygotowanie nowego powstania w Pol- 
ace". Artykuł ten powstał pod wrażeniem świe- 
żo przeczytanej broszury krakowskiej: „O wzno- 
wieniu walki o niepodległość Prleki“ napisa- 
nej w języku ros,jstim, prawdopodobnie przez 
jednego ze zwoleniuków p. Jodki. 

P. Moskwicz wynurzenia autóra broszury 
traktuje spokojnie, mie nadając im zbyt wielkiej 
wagi, lecz nie pozostaje obojętny wobec twier- 
dzeń, że „Rosya zdrcydowała zrusyfikowanie 
Polski do szczetu*, i że o tem w skrytości du- 
cha marzy również i społeczeństwo rosyjskie, 
kióre tylko w chwilęch ostrego konfliktu z rzą: 
dem podnosi sprawę autonomii Polski, by na- 
:tępnie zapomnieć o Polsce i o polakach... 

P. Mcskwicz nie zaprzecza temu: 

„Asymilacys? Rusyfikacya? Lecz jakaż panu- 
jąca narodowość wyrzeka się podobnych praw przy- 
rodzonych swego rozwoju i rezrostu?" 

Sami polacy — powiada p. Moskwicz — w 
ciagu całego swego Życia historyczaegO pro- 
wadzili najintensywniejszą politykę asymilacyj- 
ną względem żydów, rusinów, litwinów it p. 
I dzś polacy po utracie ewej państwowości 
czynią to samo: 

„Dasza narodu polskiego przepełniena jest 
pragnieniem bezwzględnej akćyi lonizatorsk;ej 
I jest to zupełnie naturalne zjawisko U niredu, 
który zachował w sebic, lub pragnie zachować siły 
twórcze. Naród niezdolny do aśymilowanła skazany 
jest pa zagładę. Naturalnie i Resya, znajdując się 
w kwiecie swych sił twórczych świadomie i nie 
świademie kroczy pe nieuniknienej drodze asyraila- 
torstwam i rusyfikacyi*. 

Wytwarza się sytuacya trudna: 

„Polska zeznaje konieczność rusyf:kacyi i wal- 
ki z nią. Reosya również widri wyrażaie beznadziej- 
ność tej walki i zwycięstwo procesu historycz- 
nego". 

Zachcdzi więc kwestya, co czynić wypa- 
da wobec spotęgowania uczuć narodowych po- 
laków i gróźb polskich. 

—oświadcza p. Moskwicz,—że na to 
IE ole yć tylko jedoa odpowiedź: 
Rosya po macierzyńsku powinna uła- 
twić trudny historyczuy proces asy- 
milacyi Polski (Podkreślenie „Ut Ren") Ma 
ena obowiązek p'otes ten uczynić bezbolesnym ; 
nieobrażającym miłości własnej narodu pelikiego . 

Taką jest najnowsza recepta „postępu 
moskiewstiego* a dia uspokojenia „wiecznie 
niezadowolonych" polaków. Mamy być zjedzeni 
ale „bezboleśnie, po „nacierzyńsku'.., 
P. Moskwicz i jemu podobni zrozumieć nie mo- 
gą, na czem polega naturalne współzawodni. 
ctwo bultur i narodów. Ferując zaś wyroki 
przyszłości, zwolennik „bezboleśaej rvsyfikącyj* 
zapomina O jednem, że w CZASACH dzisiejszych 
narody kulturalne, nie „pozbawione sił twór 
czych, nie pozwalają się już zjadać w tym 
lub innym sosie, 1 że wogóle nie mogą być 
„zjadene*. 

„*, „Myśl Kijowska" w dziale depesz od 
korespondentów wiasnych pedała wczoraj rze- 
komą „łłlistoryę projektu samorządu* dla Kró 
jestwa Korespondent „K Myśli” dowiedział się 
od osób niewymienionych z nazwiska, że nie- 
boszczyk Stolypin na początku prac III Dumy 
jakoby prowadził prywatne rokowania z pola- 
kami w sprawie samorządu St łypin zgadzał 
się na obdarzenie Polski aamorządem z prze- 
wagą polaków i języka polskiego, lecz pod wa- 
runkiem wyodrębnienia Cnełmszczyzny. 

„Pelaćy — twierdzi „Kijew. Myśl“ — na razie 
protestowali, lecz po kategoryćznem oświadczeniu 
Stołypina, iż bez wyodrębmeaia Chełmszczyzny nie 
może być mowy o samorządzie dla Pelski — zdecy- 
dowali poprzestać na teoretyćznyime proteście prze- 
ciwko wyodrębnieniu Chełmszczyzny i wreszcie po- 
godzić się z tem, jeżeli jednocześnie Polska uzyska 
samorząd z językiem polskim. 


O wartości podobnych „rewelacyi" rozpi- 
sywać mię długo nie potrzeba. Pisma „postę- 
powe“ w rodzaju „Kijowskiej Myśli*, przeko- 
nawszy się, Że rozsiewanie kłamliwych pogło- 
sek o gwaitach polskich nad żydami sprowa- 
dza niezwłoczne sprostowanie, obecnie uciekają 
sią do ianego sposobu szkalowania znienawi- 
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dzonych polaków. Podając dziś wi domość o 
sprawach zakulisowych z przed kiicu laty in- 
formacye trudae dla sprawdzeria—w tej atmo- 
sferze plotek organy po. Ejsziszinów i Kuylów 
czują się bezpiecznie. 
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Jujormacye i pogłos 


—— Dn. 28 liatopada pod przewednictwem 
p. Kokowcewa odbyło się posiedzenie komisyi, 
zorganizowanej przy ministerstwie skarbu w 
sprawie rewizyi traktatu bandiowezo 2 Niemca. 
mi. Rozważano referat p. K. Leiiese, przed- 
stawiciela wydawnictwa peryodycznego mini- 
sterstwa skarbu w Berlinie, P. Lwites zazna- 
czył, iż przy zawieramu obecnie obowiązvjąne- 
go traktatu handlowego z Niemcami rolę głów 
ną odegrywały instytucyc rządowe, dzis zaś na 
pierwszym planie znajdują się instytucye i or- 
ganizacye społeczne, które opracowują i wyja: 
śaiają kwestye, dotyczące polityk: ceiucj Oprócz 
tego p Letes zwracał uwagę na szereg czyn: 
ników uzależnisjących ekonomicznie Niemcy od 
Rosyi. Niemcy przedewszystkiera odczuwają 
gwałtowny brak rynków zbytu dla swego wciąż 
rosnącego przemysiu. Rosmya również w stos 
sankach handlowych zależną jest cd Niemiec, 
jednakże uniezależnienie się Rosyi, zdapiem 
p. Leitesa, jest sprawą daleko latwiejszą. 


— „Rus. Znsm.* znowu donosi, że w ko- 
łach zbliżonych do rady ministrów obiegają po- 
głoski o dymisyi Kokowcewa i mianowaniu 
p. Durnowo prezesem gabinetu. 


— „Golos Moskwy* notvje sensacyjaą 
pogłoskę, jakoby br. Witte zostanie mianowany 
nadprokuratoram synodu. Pogłoski te opierają 
się na zażyłych stosunkach ckspreniera z epi- 
skopem Barnabą, który, jak wiadomo, cieszy 
się olbrzymimi wpływami i w tych daisch wy- 
jeżdża do Krymu. 


€cha kuluarowe. 


— „Rus. Siowo* pisze, że wedug zape- 
wnień posłów do Rady Państwa Kokowcew 
wcale vie nadaje poważnego znaczenia Swej 
porażce w sprawie samorządu dla Pociski. Ko- 
kowcew spodziewał sią, jakoby, iż wyniki gło- 
sowania bądą właśnie takie, przypuszczał je- 
dnakże, iż prawica uzyska przewag; 4—5 gło- 
sami i przewaga 20 giosów była dls premiera 
niespodzianką. 


— W ministerstwie spraw wewnętrznych 
uchwałę Rady Państwa rugującą język polski z 
samorządu spotkano spokojaie. W minister- 
stwie gotowi są nawet uznać, iż Reda Państwa 
postąpiła słusznie. 

Zdaniem wysokich urzędników minister- 
stwa od r. 1910, gdy został opracowany pro- 
jekt samorządowy, zaszło zbyt wiele poważnych 
zmian. Wówczas u steru rządu stał Stolypin, 
który posiadał szeroki i pianowy program poli» 
tyki wewnętrznej. Siołypin zamierzał ściśle roze 
graniczyć „zachód rosyjski* od kraju po'skiego. 
W guberniach zachodnich Ste łypia usilow ał 
wzmocnić wpływy języka romyjskiego i szecły 
rovyjskiej. Polsce zaś zamierzał nndać semo- 
rząd. Zgodnie z tym programem orLracowsno 
projekty prawa o wyodrebnieniu Cheżmszczy- 
zny, o ziemstwach zacbedaich i samorządzie 
miejskim w Królestwie Polskiem, Ten ostatni 
projekt za czasów Stołypina uważany był za 
reformę samodzielną niezależną cd sprawy sa- 
morządów miąat w Cesargtwie. Przy takiem 
postawieniu kwestyi język polski w samorządzie 
dla Królestwa był kc niecznością logiczną Dziś, 
powiadeją w ministerstwie spraw newnętzpych, 
sytuacyę, jest inna S:ołypina niema, zaś pro- 
gram Stołypina, najwidoczniej nie jest c»łko- 
wicie podzielavy przez rząd obecny. 


Z życia rosyjskiego. 


— Sprawa Piotrowa „Riecz* dorusi, e urzę- 
dnicy kole: Mikołsjowskiej zamieszani w sprawie 
Pietrowa, zwrócili sią do ministra komunikacyi 
z prośbą o pozwolenie na pociągnięcie Pietrowa do 
odpowiedzialności sadowej za znieważenie „urzę 
dników pełniących obowiązki służby we", R 

Jednoczesnie zarząd kolei Mikełajowskiej na- 
desłał p Ruchłowowi swe wyjsśoicnia. dotyczące 
protokółu badzń komisyi międzywydziaławej. Za- 
rząd kolei zwraca uwagę na sprzeczności w protu- 
kóle i przytaczająć szereg faktów, usiiuje dowieść, 
rż Pietraw zachowywał się na stacyi Klin w spo- 
sób, pezwślający przypnszczać, iż dyplomata jest 
chory umysłowe. Powód lagiczny gwśłiownego po- 
stępowania Pierrtowa—xdaniem xariąiu kalei - jest 
ten, iż Pietrow, pochadząć z rodziny wiosciańskiej, 
dostawszy się ma deść wybitne atanowiszo, wyn- 
brazil sobie, że bezkarnie Może negowić przepisy, 
regulujące czynneści zwykłych Śmienelnków. Pa- 
szportowi dyplomatycznemu Piettow nadawał więk- 
sze niż należałe unsczenie, 

— Znęcanie się nad więźniem. Odetka izba 
sądowa rozważała d. 28 listopada sprawę uriadni- 
ka i dwóch dziesiętników pelicyi powiatu ananiewe 
skiego, Oskarzene ich o ZnęCanie się nad areSztó- 
wanym, kióry skutkiem tego zmarł. Chcąc zmusić 
włeścianina, aresztowanego pod zarzutem konio- 
kradrtwa, do zeznań poządanych, uriadnik Kudel 
kazał dziesiętnikom bić więźala, Gdy bicie nie po- 
mogło, Kudel zmusił aresztnnta do jedzenia gliny 
i znęcał się nad nieezczęślrwym w sposób nie sty- 
chany Nazajatrz domniemany kouiokrad zmar? Izba 
sądowa śkazała Kudela na 2 lara i 4 miesiące rot 
aresztanckich. Dziesiętnicy skasani zostali na areszt: 
jeden na 4, drugi na 2 miesiące. 

/— „Akademiści* odescy. W ubiegły czwartek 
do wielkiej auli uniwersyteiu odeskiego, gdzie sie 
odbywuło posiedzenie Towarzystwa medycznego, 
wtergnęło z hałasem kilku studentów, vaieżących 
do organizacyi „akademistów'. „Akademiści* zą- 
mierzali w nieznanym celu zerwać posiedrenie. 
Student Saturin wykszykiwał miccenzuralne słowa, 
groził, iż wystrzela wszystkich i cbircymał zatele- 
grafować do Pusyszkiewicza, W suli wszczął się 
popłoch. Z trudnością udału się Usunąć Z sal, kała- 
sujących „mołejców”. 
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Z nad Swisłorzy. 


Stanowczo gród nasz wojewódzki stanowi 
jakąś eksterytoryiną jednostkę, gdzie prawa c- 
gilne zostały zawieszone, a miejscowym wla- 
dzom nadana moc prawodawcza, wyższa od po- 
wagi sądowej nawel! 

Bo zajrzyjmy tylko w dziedzinę praw ję 
zyka polskiego. 

Czytelnikom naszym wiadomo, że prawo 
używania * swobodnie języka polskiego zostało 
przywrócone na Litwie i Rusi przez opinię ko- 
mitetu ministrów, zatwierdzona Najwyżej w 
dniu 1/14 maja 1905 roku. Tekst brzmienia 
tego prawa wyraźnego przytaczaliśmy nieraz. 
Zresztą i sądy uwzglądniają je, rzecz prosta, 
ale nie zgadza się z tem miński policmajster 
p. Sokołow i gubernator p. Giers. 

Od słynnego rugowania polszczyzny z na- 
pisów na kartach restauracyjnych, rachunkach 
hotelowych etc, od stałego niepozwalania na 
szyldy polskie wówczas, gdy wogóle nie leży 
w kompetencyi policyi pozwalać na nie, lub 
nie pozwalać, przeszliśmy nawet do... proszków 


przeczyszczających z apteki p. Siaroniewicza, 
posiadającej etykiety w 2 językach... Odnośna da 


torebka była dołączena do protokółu, protokół 
poszedł do sądu i.. policya sprawę przegrała... 

Przegrała ona nadto dwie jeszcze sprawy 
z firmą „Cmielów”, której raz wytoczono pro- 
ces o „zawieszenie“, a następnie o „nie zdję- 
cie na żądanie policyi* szyldu polskiego... 

Ale, est modus in rebus... 

P. gubernator Giers wezwał do siebie jed» 
nego ze współwłaścicieli f. „Ćmielóws p, Ka- 
buse i zapowiedział mu, że jeżeli nie zdejmie 
polskiego szyldu, zostanie, tout simple- 
ment, wysiedlony z granic gubornii mińskiej.. 

Przykłady zaś, dawniejsze p. Szalewicza 
i ks. Miłaszewskiego, a obecnie znów tego sa- 
mego kapłana i p. Łęzkiego sprawiają, że opie- 
ranie się władzy miejscowej bezpieczne nie 
jest... 

W sprawie aresztowanych Gwśóch ostat- 
nich osób nic nowego nie zaszło; miedzą obaj 
w więzieniu tledczem, szą pod surowym rygo- 
rem, nie otrzymują ani noża i wisielca, jeno 
drewniane patyki przy jedzeniu i drewnianą 
łyżkę... W tych dniach zdecyduje się sprawa 
uwolnienia ich za kaucyą. 

Mińsk i Mińszczyzna stała się w chwili 
obecnej terenem fabrykacyi najrozmaitszych 
narodowości. Czynią to z niezwykłym dowo: 
dem pomysłowości i władze szkolne... 

Jest np. w timnazyum £.lolcgicznem w 
Mińsku uczeń Świda, syn znanego lekarza 
i obywatela ziemskiego. 

— On nazywa się nie Świda, ale Swido, 
zawyrokował p. dyrektor, dodając, że zresztą 
ojciec jego jest kalwinem, a więc syn, choć 
katolik i polak, musi słuchać religii po ro- 
gyjsku... 

Udowodnij pan, że jesieś  polakiem, 
twierdzi ten oryginalny interpretator maniłestu 
Cesarskiego i nawet cyrkularza samego ministra 
Kasso, który stanowczo określanie narodowo” 
ści uczniów w szkołach średnich składa w rs- 
ce rodziców. 

Do innego ojca dyrektor szkoły realnej 
pisze list oficyalny za numerem i datą, „dzi 
wyraźnie stoi, że „uczeń kl. lej Kazimierz 
Woropaj, jako z pochodzenia bialo» 
rusin, obowiąrany jest uczyć się religii ka 
tolickiej po rosyjsku“! Czyli, że kiedy manifest 
i cyrkulsrze wszelkie wyrażnie mówią o języńu 
ojczystym („prirodnyj jazyk“), pan dyrektor 
szkoły realnej wprowadza newe pojęcie: po: 
chodzenie. 

Nie brak też i rcdziców dość.. oryg 
nalnych. w 
— Jestem polakicm z gub. łomżyńskiej 
mówił pewien pan z Pińska — ale chcę, aby 
moje dzieci uczyły się religii po rosyjsku. 

— Jakże ja mam zapisać, Że mój syn 
jest polakiem, ` kiedy on się rodził w Wilnie, 
w stolicy, w sercu dawnej Litwy? i 

— Taż my białorusi, panie kochany! 
Ojciec mój, coś przed 6o:tym rokiem akurat 
kupił wieś w powiecie nowogródzkim, tuż nie« 
daleko Zaosia, i my się tam porodzili! . 

— A umie pan dobrodziej choć po bia- 
łorusku? 

— A Boże uchowsj! A skądże? Czy to 
ja chłop, żebym „po prostemu" gadali? Ja ko- 
cham mój język ojczysty... 

— To jest jaki? 

— Jakto jako? No, wiadomo, polski, ję: 
zyk moich przedków, język Mickiewicza, panie... 

— A więc dlaczego pan nie chce, 
dzieci uczyły się w tym języku religii? 

-— jana nie chcęęę? 

— No tak, bo pan zawisdomił dyrektora, 
źe pan białorus... 

== No bo i jestem białorus.. Ojciec mój 
jeszcze przed 6o-tym rokiem akurat kupił... 
i t (A 

Ks. Magdalena z Zawiszów 
voto Ludwikowa Krasińska, która niedawno 
złożyła za ks. Miłaszewskiego kaucyę (nb. zby- 
teczną, bo i bez niej złożono nawet więcej niż 
trzeba pieniędzy), udziela rad departamentowi 
„wyznań obcych"... 


Wskazuje np, jakich księży należy usu | mą 


wać za „polską agitacyę*, skarży się na arcy- 
biskupa, że jej przeszkadza w rusyfikowaniu 
kraju etc... 

W rezultacie... 

Mińskie pismo czarnoseciane napisało na 
nią paszkwil, jako na propagatorkę polszczyzny... 


Boruta. 
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Z rówieńskiego 
T-wa rolniczego. 


Dn. 20 i 21 listopada przepędziliśmy na|kosta utrzymania specyshiego urzęduika tego 
posiedzeniach Towarzystsa Rolniczego. Po-| wydziału człoroszny procent, jaki mu przypada 


tutaj do pedania samych tyiko ogólnych grup, 


go zebrania Towsrzęstwa. 

Wystawa obejmować będzie s:ereg ogól- 
nych grup, które rozpadają się jeszcze na pod- 
grupy i poszczególne: działy. 

Z powodu braku miejsca ograniczam się 


jako dejących pojęcie o zakresie wystawy — są 
one nasiępujące: rolnictwo, hodowla zwierząt, 
leśnictwc, ogrodnictwo, chmielarstwo, roboty 
melioracyjne, dział? doświadczalny, nawozy 
sztuczne, maszyny i narzędzia rolnicze, techni- 
ka przetworów rolnych, architektura rolnięza, 
ziemstwa i ich gospodarka, dział naukowo-sta- 
tystyczny, przemysł rolniczy, drobny przemysł, 
dział kopalniany, kygiena i sport. 

Myśl urządzenia wystawy, tej pogladowej 
metody nauczania, zawędzięczawy dwom Towa: 
rzystwom rolniczym —-rówieńskiemu i łuckie- 
mu, które już dzisiaj, wkładają w tę sprawę 
spory zasób energii i praęy. 

Do współudziału w Organizacyi zaproszo- 

no wszystkie istniejące: Towarzystwa rolnicze 
w gub. wołyńskiej oraz ziemstwa, a specyalnie 
gubernialne ziemstwo. 
Sprawa udziału ziematw niebawem będzie 
zygnięta i prawdopodobnie z korzyścią 
projektowanej wystawy, trudno bowiem 
przypuścić, aby ziemstwa<nie przyjęty czynnego 
udziału w sprawie tak pożytecznej dla rozwoj» 
przyszłcgo życia społeczno-ekonomicznego całej 
gubernii. 

Jak szczęśliwa i na czasie jest myśl urzą: 
dzenia wystawy, dowodem służyć może fakt, że 
już dzisiaj, kiedy jeszcze  mawet komitet nie zo- 
stał w całości zorganizońany i kiedy zaledwie 
pierwsze kroki zostały postawione, napływają 
zamówienia na miejsc, 

Wystawa ma się odbyć w pięknym, przy“ 
legającym do miasta, dmuchsetletnm grabniku, 
którego drzewa, pojedyńczo lub grupami, rzad- 
ko rozrzucone po wzgórzach i dolinach, wpra- 
wiają w podziw i budzą zachwyt nad piękro 
ścią i pełnią drobnej ruchliwej zieleni, która 
zdobi olbrzymie korony tych wiekowych drzew. 

Teren wystawy dhejmie również część 
pięknego placu wyścigowego i przez to będzie 
można korzystać z istniejących trybun, stajen, 
ogrodzenia i t. pọ co naturalnie zawdzięczać 
będziemy uprzejmości Towarzystwa wyścigo- 
wego. 

Drugą niezmiernie ważną sprawą, poru: 
szoną na posiedzeniu rolniczem, był związek 
hodowlany — chodziło o zorganizowanie jed 
nego związku bkodowianego, wspólnego dls 
dwóch powiatów — rówieńskiego i łuckiego, 
co jest najzupełniej możliwe do urzeczywistnie. 
nia, wobec tego, że życzenie należenia de 
związku wyraziło wielu właścicieli, zapisując 
doń przeszło 2,000 krów. Postanowiono więc 
wydzielić związek hodowiany dla tych dwóch 
żpowiatów w jedną odrębną sekcye przy oby- 
dwóch Towarzystwach rolniczych, wybrać za- 
rząd sekcyi i przekazać mu posiadane na ten 
ce! subwencye; te skromne fundusze stkcya aży: 
je dla. zorganizowania na razie dwóch związ: 
ków kontroli okór z tem jednak zastrzeżeniem, 
że w miarę zwiększania się funduszów, ilość 
tych związków b:dzie się również powiększała. 
Do zerządu sckcy:, z łona Towarzystwa rolni 
czego rówieńzziego powołano pp. Jana Stroj 
nowskiego i Antoniego Okolskiego. 

To zspoczątkowanie, 
rzystwa rolnicze, wspólnej działalncści i pracy 
jest gedne naśladowania, jest to bowiem zs- 
szątek przyszłego zjeducczenia tych Towarzystw, 
do którego w przyszłości może zechcą się przy: 
łączyć inne T-wa rclnicze. 

W zasadzie jednak nie chedzi o to, abp 
dwa lub kilka Towarzystw rolniczych zlały sę 
w jedno, a chodzi © to, aby powstawała jak 
największa liczba Towarzystw rolniczych, dla 

iiórych zjednoczenie byłoby tą ostoją i siłą, 


ý wypiywajacą z poczucia wspólnych interesów 
i 


oniecznej salidzrności,—tym centrum, z któ. 
rego rozchodziłyby się nakształt promieni kie- 
runki prac poszczególnych Towarzystw, znaj- 
dująkych w zjednoczeniu moralne i materyalne 
popsrcie swoich dążeń i potrzeb' 
|, O ile więc utworzenie dla wszystkich lub 
kilka towzrzystw rolniczych jednego centralne- 
go towarzystwa rolniczego jest sprawą koniecz 
ną do załatwienie, kweztyą dalszego prawidło 
wego rężwcju tych towarzystw, o tyle zianie 
się istniejących w jedno towarzystwo tylko szko- 
de przynieżćby mcgło, Każde bowiem z tych 
towarzystw” działa na znacznej przestrzeni, po: 
siadsjącej odmienne warunki i przeto każde z 
nich może węiągnąć do pracy i przynieść po- 
żytek większej liczbie osób, aniżeli jest to mo- 


żeby |zliwe przy zławiu sią kiiku towarzystw w jedno. 


ym aposobem okazuje się, że im mniej- 

szą przestrzeń. cbejmować bądą poszczególne 

towarzystwa rolnicze, tem dokładniej i skutecz: 

niej bądą załatwiane odnośue sprawy rolnicze, 

o ile naturalnie te towarzystwa rolnicze znajdą 
oparcie w centzalnem towarzystwie. 

Myśl tę ogólne zgromadzenie przyjęło z 


primo|uzzaniem i niezwłocznie też powołano komisyę, 


złożoną z projektodawcy inżyniera R. Stodol. 
skiego, d-ra Fafiuza i W. Madejskiego dla o. 
pracowania  projtkiu i ustawy przyszłego 
ceniralnego towarzysiwa rolniczego i przedsta- 
wienia tejże na cgólnem zgromadzeniu, które 
się odbyć w Łucku. 

W dalszym ciągu rada T-wa rolniczego 
podała do wiadomości zebranych, że przy T-wie 
został otwarty wydział pośrednictwa pracy rol- 
niczej, którego celem jest jaknajwiększe zado- 
wolenie stron obu, a więc chodzi nam z jednej 
strony o dostarczenie pracodawcom zdolnych i 
sumiennych pracowników, o których będą zbie- 
rane informacye, a jednocześnie zależy nam też 
na tem, aby przez pobieranie skromnego wyna- 
grodzenia za pracę wydziału uchronić pracują- 
cych od wyzysku prywztnych stręczycieli. 

Zaznaczyć tutaj trzeba bardzo przy jemny 


objaw dobrze zrozumianej ofiarności. Otóż, wo- i 


bec skromnych funduszów, jakiemi rozporządzś 
Towarzystwo, p. Jan Studziński ofiarował na 
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rządek dzienny posiedzeń był tak oblity, żej w udziale od kooperatywy rolnej, to jest sto 
pomimo wytężonej pracy nie można się było kilkadziesiąt rabli. Mamy jednak nadzieję, że 
z nim załatwić w ciągu dwóch dni i trzeba! wydział będzie się w stanie utrzymać z pobiera- 
było część spraw odłożyć dc następnego razu. |nych opłat, 2» wtedy ofiara p. Studzińskiego 
Nic w tem niema dziwnego, bowiem spo-| przeznaczoną zostanie na inny pożyteczny cel. 
tęgowany rozwój ekonomiczny wyłania co dzień W końcu posiedzenia poruszono jeszcze 
niemal nowe sprawy, do których dochodzą za-|sprawą utworzonego w swoim czasie muzeum 
ległości, powstałe z powodu nieczynnościj przy Towarzystwie rolniczem. Chodzi o to, że 
Towarzystwa w ciągu conajmniej ostatnich | przed ro mniej więcej laty Członkowie Towa- 
trzech lat. Wszystko musimy więc zaczynać jrzyttrą zaczęli składać różnej wartości przed- 
na nowo. mioty w celu założenia muzeum i wten sposób 
Pierwsza rozpatrywana była sprawa przy- zdołano zebrsć kilka tysięcy przedmiotów. 
siej „Wołyńskiej Wystawy Ro!niczo-Przemy- Otrzymywane dary przyjmował w imieniu 
słowej*, która ma aię odbyć w Równem! T wa i opiekował się niemi były wonczas ka. 
w 1915 roku. |sser T-wa p. Okęcki, Kiedy kilka lat temu 


= 
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Towarzystwo pogrążyło się w sen letargiczny, 
siłą konieczności całe muzeum przeszło pod 
zupełną opiekę p. Okęckiego, który wedle sil 
i możności nadal utrzymywał przekazane To- 
warzystwu dary w porządku, porozmieszczał ta- 
kowe w kilku miejscach, gdzie i dotąd się znaj- 
dują i tym sposobem uchronił tak ładnie zapo- 
czątkowąną instytucyę od zagłady. 

Zebrani członkowie postanowili przyprc= 
wadzić do porządku muzeum, przyjąć wszystko 
od p. Okęckiego, zrobić spis przedmiotów i 
ulokować je w jednem cdpowiedniem i dostep- 
nem dla ogółu miejscu. Do załatwienia: tych 
wszystkich czynności powołano komisyę, złożo- 
ną z pp. J. Balińskiego, R. Stodolskiego i księ- 
cia A. Lubomirskiego. 

Z powodu braku czasu mie zdołano roz- 
patrzeć na posiedzeniu sprawy Ltworzenia To- 
warzystwa melioracyjnego, o czem w następ- 
nych artykułach nieraz jeszcze mówić będziemy. 


Plon. 


Kronika prowincyonalnz, 


(Z pism 4 od korespondentów. 


— Z pow. lipowieckiego. Wielkie dobra pol- 
skie, doprowadzone do ruiny przez poprzedniego 
ich właściciela „kammerbecra* Jana Krasickiego 
zońtały uratowane ed przejścia w ebce ręce i naby- 
te przez p. Dachewską. 

Zaledwie nacieszyć Siłę zdołaliśmy tą wiado- 
mośCią, a już inne niepokojące krążyć zaczyneją po- 
głoski. Kniaża Krynica znowu zmien'ć ma właści- 
ciela, a w liczbie aspirantów do nabycia majątku 
wymieniają niejakiego p. Szelutkę. 

Niebezpieczeństwo przejścia w obte ręce wy- 
daje się tem większe, że wjyływ na bieg spraw u- 
zyskał pewien osobnik, który już dał się nam po- 
znść z pośrednictwa w tranzakcyi, uszczuplającej 
polski stan posiadania na Podolu o przeszło 7,080 
dzies, pięknej ziemi. 

Obawy te łagodzi myśl, że ludzie debrze my- 
ślący, a mający wpływ na losy Kniażej Krynicy nie 
dopuszczą de zaprzepaszczenia jeszcze jednego, a 
tak pięknego majątku pelskiege. 

— Żytomierz, 28 listopada, Artyści kijowscy 
świętą u nas tryumfy, Nie tylko wieczorami ieatr 
się zaludnia, ale nawet więcej gwaru i życiu na 
ulicach. Bo przytem i repertuar dziwnie dobrze 
dobrany. Ułani i huzarzy oczarowali córegrki. 
Mamy i ciocie, zamiast wiekułatych marzeń wie- 
czornych nad Prevosi'em i Gyp'em (z obrazkami) 
uraCzyły się „Panią prezesową”. Synkewie przer- 
wali studya nad „Trylegią” i „Popiołami” dla ży- 
wych ułanów i „Obreny Częstochowy'*. (Chociaż o 
tej ostatniej Sztuce krytyka Sztubacka orzekła, że 
narufzono w niej prawdę bistoryczną, bo niema 
Kmicica). Nawet wielu tatusiów i wujaszków błą- 
dziło do teatru, zrywajać z zielonym stolikiem. 

Nadzwyczajni idealiści ma/'ą dziś „Sędziów“, 
a jutre „Dobreczynneść" dostanie „Grę Serc“. 

Gdy Kijów ma szczęście eglądać gwiazdy 
Warszawy, to ich nie krytykuje, ale cieszy się nie- 
mi i zachwyca; - nam zabłysła kijewskajkonstelacya, 
ciechże ją więć tobie Kijów krytykuje—my meżcmy 
tylko cieszyć się, zachwyćzć i w pas pekłoniwszy, 
dziękować 14 już i presić e jeszcze. 

Riuciła nam polska trupa na szarość mgły 
| istopadowej bukiet fiełków i to nie nicejskich, ale 
naszych, pachnących nie tylko świeżością wiosny, 


przez dwa Towa fale naprawdę ficłkami. 


Dzięki im za nie! 

— Z Mł,nowa (na Wołyniu) Wieść o śmier- 
ci ś. p. Feliksa Sobańskicgo, znanego naszej parafii 
hojnego dcbrodzieja, żałcżnem odbiła Się u nak 
echem. W piątek d. 22 b. m. w keściele naszym 
odprawione zastało za duszę ś. p. zmarłego uzo 
czyste nabożeństwo żałchne. 

M. 

— Wykłady dla dorosłych. Ziemstwo pewia- 
tu lipowieckiego postanowiło poczynając ed roku 
przyszłego zorganizować wykłady i praktyczne za- 
jęcia z zakretu przemysłu ludowego dla dorosłych, 
Wykłady odbywać się będą w z emskich szkołach 
rzemieślniczych. 

— Epidemie. W gub. zarządzie ziemskim 
otrzymano wiadomcśći o wybuchu epidemii szkarla- 
tyny w Sitniakach pow. radomyskiego i w Ogniów- 


ce pow. berdyczowskiego oraz dyfterytu i szkarla _ 


tyny w okolicach Monasterzysk pow. lipowieckiego 

— Nosacizna. W kij. gub. zarządzie ziem- 
skim otrzymano wiadcmości o wypadkach nosaci 
zny końskiej w następujących miejicowościach gu 
bernii: w pow. berdyczewskim we wsi Nowa Gro- 
bla i w folwarku hr. Buińskiego; w pow. rademy- 
skin—we wsiach Konne i Międzyrzeczka; w pow, 
lipowieckizma w folw. hr. Tyszkiewicza; w pow. 
skwirskin—we wsiach Łozowiki i Jerośzki; w pow, 
humańskim—w Koczubejówce, Apolance, Psiarów- 
ce i Dymitrowskim; w pow. Czehryńskim—we wsi 
Górne Wereszczaki. 

— Subwencya „Podolaninowi". Do „Ruś 
Slowa” telegrafują z Kamicńca Pod., iż gubernialny 
zarząd ziemski zamierza złożyć gubernialnemu ze- 
braniu radnych wniesek o wypłaceniu gazecie na- 
cyonalistycznej „Pedolenin* nowej suBwencyi w wy- 
sokości 16,992 ab, 


Z zakładów naukowych. 


— Z kijowskiego instytutu hindlowege. 
Muzeum towaroznawstwa, założone przy kijow- 
skim instytucie handlowym, rozwija się po- 
myślnie. 

W obecnym czasie muzeum poziada już 
następujące oddziały: metalowy, manufaktury, 
ceramiczny, towarów kudowlanych, cświetlenia, 
smarów, wyrobów papierowych, skórzanych, 
z włosienia, szklanych, chemicznych i produke 
tów żywnościowych. Poza tem obszernie jest 
przedstawiony oddział drzewa i jego zużytkc= 
wanie, oddział dyapozytów i sztuki drukarskiej, 
oddział narkotyków i słodów, oddział robót doc- 
mowych i etnograficzno-samodziałowy. 

Przy muzeum ctworzono laboratoryum to- 
waroznawstwa gospodarczego i laboratoryum 
doświadczalue. Poza tem założono gabinety: 
górniczo:przemysłowy, kolejowy, geologiczny i 
towaroznawstwa. 

Do wzbogacenia muzeum przy instytucie 
przyczynili się studenci, których instytut wysy- 
łał w celach naukowych za granicę. Dzięki tym 
naukowym wycieczkom muzeum otrzymało cie- 
kawe zbiory z państw wschodnich. Z Japonii 
przywieziono kolekcye: wyrobów rękodzielni= 
czych, jedwabnycb, porcelanowych, wytwory 
rolnictwa, Emir bucharski ofiarował muzeum 
kolekcyę, charakteryzującą ; przemysł i handel 
Buchszy. 

Między licznymi ' zbiorami są też kclekcye 
z Turkiestanu, Palestyny i z wielu krajów. er» 
ropejskich. 
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Muzeum posiada już ogromnie cente zbio- 
ry, a przytem tak liczne, iż w zarządzie insty 
tutu uchwalono zbudować specyalny gmzch dla 
muzeum przy kijowskim instytucie handlowym. 

Jak wiedomo, w roku bieżącym przy in= 
stytucie handlowym został otwarty t. zw. ziem- 
sko-miejski pododdziai; wraz z utworzeniem tego 
pododdziału został również ctwarty jrzy mu- 
zeum oddział zbiorów ziemsko-miejskich, a na 
przyszłość projektowane jest urządzanie szere- 
gu „kursów epizodycznych"; ważniejsze z nich 
gą: medycyny ogólnej, sanitarny, drogowy, dzia- 
łaliność większych miast i ziemstw, działalność 
szkolna, sprawa mieszkaniowa w miastach, pū- 
lityka rolna, planowanie miast i wiele innych. 
Słuchacze tych kursów będą zmuszeni odbywać 
letnią praktykę w ziemstwach i miastach. 

W roku bieżącym ukończyło instytut han- 
dłowy: na wydzia!ie ekonomicznym 177 osób, 
na wydziale handlowym 35 osób. 

— Z politechniki, Rada politechniki ki- 
jowszkiej ogłosiła konkurs na objęcie katedry 
technologii materyałów budowlanych. 

Termin składania deklaracyi stających do 
kunkursu został wyznaczony dn. 29 Stycznia 
1914 roku. Do deklaracyi należy dołączyć spis 
prac naukowych, życiorys i w razie możności 
aame prace naukowe. 


— Z uniwersyt:tu Budowa nowych kli- 
nik uniwersyteckich postępuje szybkim krokiem. 
Na terytoryum „miasteczka* od stycznia roku 
1914 zostaną ctwarte dwie kliniki: klinika pa- 
tologii i terapii i klinika patologii chirurgicznej. 

Rada profesorów uniwersytetu zwróciła 
się do rady miejskiej z prośbą o przeprowa- 
dzenie w możliwie krótkim czasie wodociągu i 
uporządkowanie drogi, wiodącej do terytoryum 
klinik. Poza tem rada prciesorów prosi zarząd 
miasta o udzielenie jeszcze 4 dziesięcin pod te- 
rytoryum klinik. Zarząd missta na ten £el u- 
dzielił już 15 dziesięcin ziemi, należącej do mia 
lecz przestrzeń ta okazała się niewystare 


Budowa instytutu anatomiczno-patologicze 
nego wkrótce zostanie ukończona. 

Rada uchwaliła: zwrócić się do minister- 
stwa oświaty z prośbą o pozostawienie przy 
uniwersytecie pp: W. janowskiego, M. Wo- 
akresienskiego i W. Lewickiego dla przygoto- 
wywania się na stopień profesora. 

Katedrę pstologii chirurgicznej objął pro» 
fescor A. Pawłowskij, a wykłady kursu chirurgii 
wojennej profesor P. Morozow. 

Profesor uniwersytetu kszańskiczo K, Do- 
browolski został obrany na stanowisko profe- 
sora nadzwyczajnego przy katedrze hygieny. 

Ministerstwo oświaty zatwierdziło na sta» 
nowisku dziekana wydziału historyczno-filolo= 
gicznego prof. N Bubnowa. 

Na członków protesorskiego sądu dyscy- 
plinarnego zostali obrani profesorowie G, Dem- 
czenko i P. Bogajewski. 

Zgodnie z uchwałą wydzialu prawnego, 
rada profesorów uniwersytetu kijowskiego po- 
stanowiła udzielić profesorowi uniwersytcti w 
Bonn—L. Gótz'owi stopnia doktora prawa pań: 
stwowego— „tonoria causa". 


Posiedzenie rady miejskiej, 


(Dzień 3-01). 


O godzinie 8-ej wieczorem w obecności 45! 


radnych prezydent miasta p. H Djakow zagsja po- 
siedzenie rady miejskiej. Publiczności na ga'ervi 
sporo—obecni p:zewaznie deorożkarze. Irzed! dzień 
sesyi był poświęcony rozpatrywaniu dsobnych 
spraw. 

Przedewszystkiem rada miejska wysłuchuje 
sprawozdanie z podróży za gitanuicepp. H. Djakowa 
i A. Kobca w sprawie zrealizowania na giełdzie 
zagranicznej 6-milionowej pożyczki miejskiej. Jak 
wiadomo, psżyczkę zawarto w Aaglii według kur- 
su 91,5 Z2 Ino. 

Rada miejska wysłushawszy sprawezdania u- 
znała zawarcie pożyczki za pomyślne i na wniesek 
radnego A. Rzepeckiego gorącymi oklaskami wy- 
raża podziękowanie prezydeniowi miasta H. Diako- 
wowi i A. Kokscawi za zrealizowanie pożyczki; je- 
dnocześnie uchwala zwrócić koszty podróży ragra- 
nicę p. A. Kobcowi w $umie 600 rb. i p. H. Dja- 
kowowi—x,0os rb. 

Następnie radny p. Miebał Bukowiński refe 
ruje wniosek kijowskiego policmajstra e wydanie 
ebowiązujących przepisów, zabraniającyćh dorożka- 
rzom brz pasażerów jeżdżenia po Kreszczatyku pe- 
między godz. 3 a 6 po połuduiu Prośbę swą p. po- 
Jlicmaajster motywuje tem, że jest to Czas najwięk- 
szego ruchu, a puste doreżki tamują ruch uliczny, 

przemówienia radnego Michajłewa Tur- 
Czenka dowiadujemy salę, że wiaśćiwa przyczyna 
złożenia przez policmajstra pewyższege wniosku 
leży w tem, że jeden z wyższych urzędników, któ- 
ry mieszka w Lipkach, w tych godzinach wyjeżdża 
na spacer po Kreszczatyku i razu pewnego, jadąc 
z Kres'czatyku do domu zawadził o derożkę, jadą- 
Cą bez pasażera. 


Radny A. Szefte!: Pizy wydawaniu jakichkel 
wiek przepisów obowiązujących należy uwzględniać 
intiereży wszystkich mieszkańców. Tu zaś pragną 
dokenać zamachu na śwabodę biednej luduości — 
dorożkarzy. Gdzież oni mogą zarobić na kawałek 
chleba, jeżeli nie w miejsćach ruchliwych. Jeżeli 
uchwalimy przepisy, zakazujące wolny wjard do: 
rożkarzom na KreSzczatyk, to będą eni przekraczali 
te przepisy w sposób uprawniony — przeweżąc 
z botznyćh ulic wyrostków, byle z pasażerem wje 
chać na Ksczszćzatyk (oklaski na galexyi). 

Prezydent prosi e uspokojenie się, zaznacza- 
jąc, że publiczność nie ma prawa wyrażać swego 
zadewolenia lub niezadowolenia. 

Radni Dobryuia i N. Nowikew przemawiają 
przeciwko wnioskawi policmajstra, radrąc jedno- 
cześnie, aby w Celu usunięcia przetzkód, hamują- 
cych ruch na Kreszczatykn pousuwać na bhocine 
ulice samochody, które. nb. niemożliwie zauieczyśa- 
Gzsją powietrze i rzeczywiście uniemożliwiają Cho» 
dzenie po Kreszczatyku. 

Prezydent miasta H. Djakow udziela wyja- 
Śnienia, że za granicą dorożki stoją peśrodzu ulicy, 
a pomiędzy postojami dorcżek znajdują się podwyż- 
szone placyki, na których stoją policyanći jak rów 
nież zatrzymują się przechodnie, oczekujący dego 
dnej chwili przejścia przez ulicę. Na zakończenie 
propcnuje urządzenie na próbę na ulicy Mikoła 
Rostlej postoju dorożek i placyków pośrodku n- 
icy. 

Pe przemówieniu prezydenta rada miejska 
odrzuca wniosek polićmajstea, uchwalając jednc- 
cześnie urząizenie na próbę przy ul. Mikołajew- 
skiej placyków dla przechodniów t postoju doreżek 
pośrodku ulicy. _ rz 

Posiedzenie zastaje odroizone do dnia 1e-go 
grudnia, w którym to dniu rozpoczyna się ostatnia 
w roku bieżącym Sesya rady miejskiej. 


€cha szpitalne. 
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Jeszcze ałów kilka, już nie o Buzjlisie, a z 
powodu Bajliga. 

Proces się skończył .. 

I niema chyba człowieka na święcie, któ. 
ryby nie był poprostu zmuszony mniej lub bar- 
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dziej dokładnie z treścią całej tej awantury się 
zapoznać... 

Są to więc rzeczy powszechnie znane. 

I „politysa* obu stron wojujących, i roz» 


miary ich sił, i charakter ich „charakteru* 
i sposoby ich bojowe — nie są dla nikogo 
obce. 


Ich etyka, ich strategia, ich podobieństwa 
w operowaniu środkami, ich różnice wypływa- 
jące 2 różnicy ras, z nierównomierności sprytu 
i jakości zaufania w swoje siiy, bo jedni opie- 
rają się na pewniku „dzisiaj jest nasz czas“, 
a drudzy na obejmującej wzzystkie czasy aro- 
ganńcyi —— wszystko to, jak olbrzymie oka tlu- 
szczu pływało po mętnej powierzchni, rechocą- 
cego rozgłośnem skrzeczeniem procesu. 

Zeżknęły się dwa ciekawe elementy. 

Wynaturzony chwilami, 2 chwilami bełko- 
tem kołysek dźwięczący nacyonalizm p. Szma- 
kowa i wszechświatowa liberalizmem osiania= 
jąca się solidarność nacyonalizmu żydowskiego. 

Przemilczę o rycerskim zastępie „napadae 
jących”, którego kwiatem według słów depeszy 
posła Zamysłowskiego jest pan student Golu- 
biew. Najlepiejby nas poinformował w tej 
kwestyi ks. Miłaszewski, lecz dostać się doń 
trudno, bo zamknięty. Żresztą my tego rodza- 
ju informacye wszyscy mniej więcej posiadamy. 

Natomiast ogromnie jeat ciekawy obóz 
napadniętych, który posiada! w danym wypad- 
ku olbrzymie fory etgczne, bo tak, lub inaczej 
stawał w obronie niewinnego... 

Zdawaćby się mogło, że ta „pewność 
prawdy" nawet słynną gorliwość semicką uśmie- 
rzy, że ją sprowadzi do koryta wymłków miej- 
scowych, że inscenizacya „protestów* i innych 
efektów będzie posiadała granice o szerokości 
jako tako przynajmniej... normalnej... 

Tymczasem podaieziono gwałt i rwetes 
Beie wszechświatowy, umiano i zechciano 
dotrzeć wszędzie, poruszono wszystko, co tylko 
poruszyć się dało, zaciągnięto do tej literatury 
protestów żywioły nie tylko różnojęzyczne, ale 
i najróżnorodniejsze. 


pa 
pa 


Może nigdy nie zarysowała się tak jasno 
i tak dobitnie krzykliwość i solidarność wszech- 
światowego żydostwa i skala ich wpływów, 
i sprawność ich dyplomacyi, rozgalęzionej we 
wszystkich krajsch i we wszystkich sferach, 
klasach, obozach, stronnictwach i grupach spo- 
łecznych całego niemal świata. 


Nie zaniedbano ani jednego środka lub 
sposobu, któryby na formowanie się opinii jaki- 
kolwiek wpływ posiadał. 

Wciągnięto dọ dyskusyi biskupów, uczo* 
nych, mężów atanu, polityków i klasy pracu- 
jące... Tascenizowano sejmy starców uczonych 
i uczącej mię młodzieży, debaty kapitaliatów 
i mityngi przensjrozmaitszych korporacyi, ce- 
chów rzemieślniczych i ludu roboczego. Jego- 
mość pan Rotszyld z kardynałami w tej kwc< 
stgi korsspondował, a synagogi całcj kuli ziem- 
skiej ogłaszane potem w druku modlitwy 
ad hoc improwizowały. 

Na proces Bejlisa dziennikarstwo wszech» 
światowe zużytkowało sto razy więcej bibuły, 
niż na całą tragedyę bałkańską i dantejstą ka- 
tasirofy narodu bulgarskiego. Nie wiem czy 
upadek Konstantynopola marobiłby tyle hałasu, 
ileby go wyrok na Bejlisa, gdyby był oskarża- 
jący, sprawił. 

Trudno być wobec tego rodzaju objawów 
obojętnym. 

I nie tyle tu do głębzzych refleksyi pobu- 
dza ta siła, jaką w danych okolicznościach ży- 
dzi zdradzili, ile tej siły bajeczna rozlewność 
oraz zdumiewająca solidarność i sprawność 
zkładowy:b jej części. 8 

Kto zaś pojmuje, że opinia nie tylko na» 
rodów ościennych, iecz i bardzo dalekich w 
pewnych chwilach rolę aiły czynnej w ugrupo- 
waniu się stosunków międzypańsiwowych ode- 
grać może, ten zgoła nie obojętnym okiem na 
pokaz zasobów i środków żydowskich w Bej- 
lisowskim procesie zademonstrowany patrzeć 
będzie, zwłaszcza, gdy mu nos gniotą.. polskie 
okulary. 

Uważać to można za pewnik niezbity, że 
przy tak potężnym i sprawnym aparacie wy- 
wiadowczo-reklamowym i finansowo-obreńczym 
każdy członek tego dziwnego narodu-korporacyi 
może często wobec przewagi dorażnej siły do- 
znać krzywdy, lub... zasiużonej kary gdzieś 
w tem lub innem miejscu, lecz zawsze jest 
mocny w „opinii świata”. 

Oa z tego morza albo wypływa „wymye 
ty”, albo mocą swych środków „szerokich“ tak 
go zamąci, że w miejscu gdzie mógł, lub po- 
winien był zginąć, pogrzebany zostaje—w naj. 
gorszym razie — jakiś większy, lub mniejszy 
znak zapytania. 

Nie wadzi o tem jak najczęściej sobie 
przypominać; nie dla budzenia nienawiści, lecz 
dla najhumanitarniejszej... ostrożności... 

Dreyfus nawet silne narody nauczył liczyć 
się z tem „czemś* tajemniczem, które wyrasta- 
jąc z nędznego Għetta, jest przeto potężnem 
i posiada macki solidarne i szeroko rozkrze- 
wione. - 


Czirny Jogomość. 


KRONIKA 


KajlsmdadzyŁ, 

Dziń x (14) Eliginsza B. W. 

Jutre 2 (15) Bibiaany P. M.) 
WYaEhŚd Hofa a gudz. 7 M. 56. 
Zachód dłuńća z gads. 3 re. 54 
Dłzgeść dzia godz. 7 m, 58. 
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Kalendarzyk historyczay. 
14 grudnia: m: ała 


Ruku 1675 Kolo 
lem Strfana Batorego. 
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rycerskie obwcłuje kró- 


— Z T-wa dobroczynności Prezes Zs- 
rządu za naszem póśrednictwem zawiadamia: 

1) iż posiedzenie komitetu ochronek od- 
będzie się dnis 2 grudnia, to jest w poaiedzis- 
lek o godz. II z rans; 2) a pcsiedzerie pań 
kuratorek odbędzie się du. 3 grudaia, t. j we 
wtorek, o godz. II z rana, posiędzecie zaś 
Zarządu tegoi samego doia o godz 8 wirciór 

— ŁP. T. G Duisiaj odbędzie się dalszy 
ciag walnego zgromadzenia członków Polskiego 
Twa Gimnastycznego, Że względu na donio- 
słość spraw, iigurujących ma porządku dzien: 
rym pożądany jest jakualiczniejczy udział człon: 
ków w dzisiejszem zgromamadzeniu. Posiedze- 
nie otwarte będzie punktualnie o godz 4 ej po 
południu. 

— „Ańdrzejki* w Ogniwie. Niezwykle 
wesoła atmosfera i szczery, a niewymuszany 
nastrój cechowały tradycyjna zabawę, jaka się 
w  wigilją św. Andrzeja odbyła w salonach 
Ogniwa. 

Urządził ją zarząd Polskiego T-wa kolonii 
letnich przy pomocy swych psń pomysłowych, 
a ruchliwych. To też „Andizejki* zgromadziły 
około 200 osób płci obojga, a jasne tualety na 
dobnych tancerek żywo i barwnie odbijały się 
od czarnego tła fraków i smokingów. 

Zabawę ro:;poczęto o godz. 10:ej, gdy 
ozwały się przecudue dźwięki poloneza.. Nikt 
jednak nie odważył się poprowadzić tego praw- 
dziwie naszego, opiewanego przez wieszczów 
tańca... To też muzyka takt zmieniła i przeszła 
w walca, a wnet znalazło się par dziesiątki, 
które sunęły na salę. 

Bawiono się ochoczo, szzzerze i niewymu- 
szenie. W kotyljonie rordawano serjom par 
barwy i dyrygowano barwami; i dziwili się 
wodzireje, że ciągie tańczą wszyscy i wszyscy 
msją odpowiednie, a ciągle zmieniające się bar- 
wy... Taka była szczerą ochota do tańca, że 
zaopatrywano się w różne barwy, aby ciągle 
tańczyć. 

Do pierwszego mazura stanęło około 
80 ciu par, a do drugiego i starszyzna przy 
ciągnęła, pokazując młodszym, jak to ongi się 
bawiono... 

Na scenie gwoli tredycji odbywało sią 
„lanies z wosku i kupczono przepowieduniemi 
wtóżbami ad hoc wierszowanemi przez współ- 
czesnych „lirników ukraińskich* pp. Tepeuszą 
i L. r. Zbyt jednak mało czusu mieli tańczący 
na wróżby, tak wszyscy zająci byli tańcami... 

Natomiast obdzielano w mazurze tancerxi 
i tancerzy imionami płci cdmienaych, przypię- 
tymi do specjalnych koksrdach, co miało być 
wróżbą przyszłych wybranych, mie wróżbą .. 
nieobowiazującą, 

Goś:iane gosposie z p. Wilińską ne czele 
podejmowały gości przy ad hoc urządzonym 
bufecie, ną którym piętrzyły się: tartiuki, pącz 
ki, torty, cukry, lody, owoce... Wszystko to 
było proponowane uczestnikom zabawy gratis, 
a urządzore było z nadzwyczajnym smakiem. i 
dobrym gustem pań, którę się na bufet darami 
złożyły. 

Tańce prowadzili pp. Kęszycki, Kotule- 
wicz i Żoółciński. 

Bawiono się długo, dłużej niż zwyżlę a 
rozjeżdżający sią goście wywieźli dużo miiych 
wrażeń, które zawdzięczają umiejętnej organi: 
zacyi zabawy. ! 

— „Herbatka”. W najbliższy piątek (dn. 
6 grudniu) Koło kobiet polek urządza w galo. 
nach „Ogniwa* „Ferbatkę* na rzecz swych in- 
$tytucyi. „fierbatki* te mają już ustaloaą opi- 
nię doskonałych zabaw, niewątpliwie więcitym| 
razem ściągną liczny zastęp grści. | 

— Odczyt z dziedziny oświetl>nia. Ju- 
tro, o godz. 8-cj wieczorem, staraniem Kijcr= 
akiego klubu polskiego Przemysłowo Technicz 
nego, odbędzie się w lokalu klubu (Kreszczatyk 
N 1) odrzyt inżyniera F. Herizmana „O współ- 
czesnych systemach ćświetlania.* 

— Nowa księgarnia polska i czytelnia. 
We wiorek dnia 3 grudnia zostaje otwarta 
przy ul. Puszkina Xe 11 (drugi dom od Fund 
żeńak. gimn.) mowa księgarnia i czytelnia pol- 
ska p. Narcyza „Gieryna. 3 

— Losy Mjowsklego banku prywatne- 
go. Wczoraj o godz. 9 rano komornik do- 
ręczył zarządowi Kijowskiego Banku Prywatne» 
go pozwy o zabezpieczenie powództw kilku 
akcyonaryuszów, klórzy onegdaj w sądzie ckrę- 
gowym wytoczyli sprawy o wstrzymanie likwi- 
dacyi, uchwalonej na ostatniem walnem zgro- 
madzeniu banku. 

Wobec tego, kweatya likwidacyi banku 
pozostaje w zawieszeniu. 

— $xasowanie sarwitutów. Minister- 
stwo spraw wewnętrznych zwróciło się do ge- 
nerał gubernatora z prośbą o dostarczenie ma- 
teryałów i możliwie szczególowych danyoh sta- 
tystycznych, dotyczących kwestyi serwitutowej 
w obrąbie 3 gubarnii Rus’. 

Oprócz zaciągniecia iaformacyi na pro- 
wincji gererał-gubernator zwcłuje «pecyalną 
naradę w tej kwestyi. W naradzie wezmą u- 
dział marszałkowie szlachty, przedstawiciele 
gub komisyi do spraw włościańskich, Banku 
Wiościańskiego, mirowi pośrednicy i przedsta- 
wiciele zarządów ziemskich. Narada zwołana 
została głównie w celu usialenia sposobów 
obliczenia wydajneści paszy na gruntach ser- 
witutów, 

Materyały, dotyczące kwestyi serwituto- 
wej w naszym kraju potrzebne są ministerstwu 
spraw wewnętrznych w związku ze znajdują- 
cym się obecnie w Izbsch Prawodawczych pro- 
jektem o zmienieniu stosunków serwitutowych. 

— Wycieczki świąteczne. Kijowska miej. 
ska komisya wycieczkowa przygotowałą lokale 
i zaproaiia przewcduików dia wycieczek szkol- 
nych i włościańskich, przybywających w celu 
zwiedzenia miasta podczas świąt Bożego Naro- 
dzenia. 

Zawiadomienia o zsmierzonem przybyciu 
wscieczki na'eży adresować do „Biura ekskur- 
syi" (Kijów, Wielka Podwalna 32 m 10) Prze- 
pisy i informacye o warunkach wyzyłane są na 
każde żądanie. 

— Z miejskiej Komisyi ftransawej 
Wczoraj pod przewądaictwem radnego A. 
Rzep:ckego odbyło się posiedzenie miejskiej 
komisji finausowaj w celu rozpatrzenią preii- 
m narza dochodowego i wydatków miasta na 
r. 1974. 

Między innemi də rozperządzenis wydzia- 
łu tergowego komisys postanowiła usyguować 
20 tys rb. na uporządkowanie tergu Zginiego, 
3 tys. rb. nn przeniesienie stragaqów. i ukle 
pów tirgowych z ul. Zylańskiej ma Peczersz i 
5 tys. rb. na uporządkowanie 
skict. 
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'najokropniejszy. Dzicwcretami zaoplekowało s 
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targów miej-| towski oświadczył, iż żadnego z tych rewersów nie 
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asygnowano I5o tys. rb. na zabrukowanie ulic 
(w roku bieżązym pczycya ta wynosiła 10o 
tys. rb.) kamieniem polnym, 150 tys. rb. z sum 
podatku ładuckowego na bruki kcstkowe oraz 
18 tys. rb. ux zabrukowanie przedmieść. 

Preliminsrz wydziału rzeżai powiększono 
o 25 tys rb, które przeznaczono ną węgrowa- 
dzenie różnych ulepszeń w rzeźniach miejskich. 

— Zatwierdzenie statutu. Gubernator 
kijowski ctrzymał z głównego zarządu do 
siraw gospodarki miejscowej zawiadomienie o 
zatwierdzeniu statutu kasy pożyczkowo:oszczę 
dnościowej pracowników kijowskiego T-wa 
wzajemnej pommócy i asekuracyi cukrowników 

— Bibiiotski Ww pociągach. Centralsy 
zarząd kolejowy powiadomił naczelnika kolet 
Pałudniowo-Zachodniej o zswartej z T wem o- 
pieki rad rodzinami więźniów umowie, na pod 
stawie kiórej pomienione T.wo zobowiązuje się 
do zaopatrzenia niektórych wagonów w pocią- 
gach osobowych i kuryerskich w szafy auto- 
matyczne z książkami do czytania, Na mucy 
zawaitej umowy, tego rodzzja biblioteki zacz- 
ną funkcyonować od daia 1 stzcznia 1914 
roku. 

— Kościół maryawicki w Kijowie. Gu- 
bernator kijowski zatwierdził uchwałę kijow- 
skiej rady miejskiej o oddaniu placu miejskie- 
go przy zaułku Obserwatornym pod budowę 
kościoła maryawickiego. 

— Niezatwierdzone uchwały. Guberna 
tor kijowski nie zatwierdził uchwał rady miej- 
skiej o otwarciu kredytu do wysokości 20 tys. 
rubli na cksyloatacyę kanalizacyi, o zaniecha- 
niu projektu przeniesienia t. zw. „tołkuczkis z 
placu Alexsandrowskiego na inne miejsce, oraz 
+! wydzierżawieniu wag na targu  Włodzimier: 

im. 

Jednocześnie w kwestyi uchwał powyż- 
szych administracya miejszowa zarządała infor- 
macyi dodatkowych, co zaś do kredytu na ek- 
sploatacyę kanalizacyi— wskazania źródła, z ja- 
kiego rada miejska zamierza zaczerpnąć tę 
Sumę. 1 

— „żywa* choinka. Zarząd Towarzy- 
stwa pomocy niezamożnych uczniów szkół miej- 
skich zwrócł się do rady miejskiej z prośbą o 
asygnowanie 200 rb. na urządzenie podczas 
świąt Bożego Narodzenia „żywej”* choinki dla 
niezamożnych wychowańców szkól miejskich. 

— Zatwierdzanis iektorów. Gubeznator 
kijowski nmadcsłał do gubernialnego zarządu 
ziemskiego zatwierdzoną listą lektorów, którym 
zezwolono na urządzanie odczytów i pogada- 
nek z dziedziny asekuracyi i pożarnictwa bez 
uzyskiwania specyalnych pozwoleń od miejsco- 
wych władz policyjnych. Lista obejmuje 14 
nazwisk. 

— O kiorunek koki Łozowaja Koziatyń. 
Czer kaska rada miejska zwróciła się do guber- 
natora kijowskiego z prośvą o poparcie jej 
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starań o dokonanie w projekcie rządowym mo 


wej linii kolejowej Łozowaja Koziatyń kieruuku 
pomienionej linii w teń sposób, by nowa kolej 
przeszła obok m. Czerkas. Prośbę  czerkaskiej 
rady miejskiej gubernator odesłał naczelnikawi 
kolei Poł, Zach 

— () zapomogę. Kijowskie T:wo opieki 
nad ubogimi zwróciło się do rady miejskiej z 
ptośbą o podniesienie wydawanej corocznie 
przez miasto zapomogi na utrzymanie cchroski 
dia dzieci klasy robotniczej z 500 do rooo rb. 

Prośba motywowana jest konięczneściz 1 
rozszerzenia ochronki, z której korzysta obec 
nie 60 dzieci; pomimo, iż obliczona była zale- 
dwie na 30 miejsc. 

— PRZYKŁAD Z GÓRY  Palićmzjiter ki- 
jowśski zwrócił uwagę prezydeuta miasta, iż z chad- 
ników i przejść, przylegających do posesył, £twe- 
1ów i placów micjrkich uikt nie uprząta śniegu 
i nie posypuje piaskiem. Wskutck tego chedniki 
owe i przejścia grożą przechodniom ustawicznem 
niebezpieczeństwem, a jednocześnie jako widowaa 
ilustracya wykunynywania przez zarząd zalejski 
swych wdasrych „przepisów obowiązujących”, sieją 
zły przykład wśród kamiecznizów, którzy, idąc 
śladami zarządu miejskiego, nic sobie z onych prze 
pisów nie robią. 

Wobec tego, policmajster prosi o wydanie roz- 
perządzenis, aby dla przykładu chodniki i przejścia, 
których uprzątanie należy do miasta, były uirzymy- 
wane  jaknajstarsnniej i obficie posypywane 
piaskiem. 

— ECHA DEMONSTRACYI STUDENCKICH. 
Dnia a7 ub. m, w rocznicę śmierci Sazenewa, gru- 
pa studentów kijowskiego lnstytuiu bandlowege 
urządziła demensiracyę, w Czażle której jednemu 
ze studentów instytutu L. M-owi zosiał odebrany 
przez pelicyę bilet studencki. Z rozporządzenia p 
gubernatora student M. został skazany na areszt na 
3 miesiące. 

— ZR UDZIAŁ W DEMOŃSTRACYI ulfcz- 
nej d. 27-go listepada Słuchacz instytutu handlowe 
ge Z. Minuchin skazany został w drodze admini- 
stracyjnej na 3 miesiące „aresztu, 

— ZA CHULIGAŃSTWO i noliżenie stróżo- 
wi nocnemu M Silberberg, M. Abramawski i 
Małyszew skazani zastali w drodze administracyjnej 
na areszt trzymiesięczny. 

— ZAMACHY SAMOBÓJCZE, W domu X 9 
przy ul. Boriczew Tok strzeliła de Siebie z rewol- 
wert młgda kobieta Julia W. W ciężkim stanie od- 
wieziono ją do szpitala. 

Poza tem usiłowały odebrać tobie życie dwie 
kursittki: Wiera P. (Nowo Kijewskn x5) i Zinaida 
A. (na Gogałewskiej) tudzież niejaka Ulaua F. (Ży- 
lańska 1e3). a 

Ws wszystkich wypadkach pomocy udzieliło 
Pagetowie. 

— W SPRAWIE BIRIUKOWEJ, Policya 
śledczs zajęta jest obecnie wyjeśnieniem działalno- 
ści właścicielki „demn schadzek” Biriukowej Chrza- 
nowskiej, na podstawie skonfiskowanych u niej 
podczas rewizyi listów. Dziewczęta, którę policya 
zastała w domu schadzek opisały Szczegółowo ko-; 
leje swego życia i wskazały tajne domy rozpusty 
przy Kuzniecznej i Stołypinowskiej, gdzie przed 
przejściem do „zakładu“ Biriukowej mieszkały, eks- 
ploatewane pirez swe żwierzcnniczki w s zw 

ki- 
jowskie T wo ochrony kobiet. 

— NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI. W demu 
Ne 37 przy ui Wałuskiei przewróciła na siebie pa 
lącą siłę maszynkę spirytugową 8-letaia Aronowi 
c:ówna. Dziewczynka uległa eparzeniu całego ciała, 
Na ul. Żylańskiej koń kepsął w głową woźnicę 
Kamienieckiego. Poszkodowanego Pegotowie od- 
wiezło do Szpitala, 


È sądów. 
O fułszers wo. 


Wezoraj przed ławą przysięęłyca w kijow- 
skim sądzie okręgowym toSxyła się sprawa zaznych 


z niedawnegh pracesu bankowega Mikofzja Pelcere ; 


i Aleksego Iiczenki, oskarżony h o sfarszowanie 
dwóch rewersów niejakiego Mizciaja Rożniatow* 
szłego. 

Sprawa przedstawia ‘się w następującem 
świetie: 

Da. 18 peździernits r. z. Ilżzenko wytoczył 
przeciwko Rożniarowskiemu powództwe cywilne z 
2 rewersów, na 452 i 250 sb. Na sądzie Rożnia- 


wydawał i twierdzi, iż oba zostały sfałszowane. Po- 


[czan wielkim głosem o pomsig. 


Do rozperządzenia wydziału brukowego |fsimx to sędzia pokoju zasądził na korzyść Ilczenki |obecnie do archiwum, 


660 rb wraz z kosziami i procentami. 

Pośczas śledztwa Mikołaj Rożniatowzki ze- 
znał, iż d. 16 września'1908 r. przywiózł swą umy 
słową chorą żonę do Kijowa i zatrzymał się z nią 
w mieszkaniu swego znajomego Ilczenki, kióry oxa- 
zal mu ogromne współczucie i poradził umieścić 
chorą u dra Łapińskięgo. Jednocześnie Ilczenko 
oświadczył, iż uprzednio należy napis:ć podanie do 
zarządu szpitala. Rożnistowski zgodził się na to 
i podpisał czysty arknsz papieru, na którym miało 
być napisane owe podanie. 

Przyjaciel zabrał ten arkusz, lecz wkrótce 
powrócił, mówiąc, iż „tamten papier się zepsuł“ 
Rożniatewski pedpissł nowy arkust, tym razem już 
przez 75 kopiejkową marke, którą peradził nakleić 
liczenk o, 

Następnego dnia Rożniatowski odwiósł żonę 
do szpitala żydowskiego, lecz dr. Łapiński nie 
chciał przyjąć chorej. Zainterpelowany przezeń z 
tego powodu Ilczenko oświadczył, że podanie zo- 
stało już wysłane, 

. Dopiero ra sprawie u sędziego pokoju Ro- 
żniatowski zrozumizł w jaki sposób Ilczenko zuży 
tkował podpisane przezeń arkuszc, Podczas śledz- 
twą zaś okazało się, iż tekst ebu sewertów wypeł- 
niony został ręką Mikołaja Pelcera Jednocześnie 
komisyoner giełdowy Piotr Hageman zeznał, iż w 
końcu sierpnis r z. Ilczenko proponował mu ku- 
pno dwóch czystych arkuszy podpisanych przez 
Rożniatowskiego, z których jeden podpisany był 
przez markę. Po złożeniu przezeń powyżctegu ze- 
znania u sędziego śledczego llczenko obiscywał 
świadkawi 25 rb. jeżeli zmieni niekorzystne dia 
niego zeznanie. 

Oskarżony Ilczenko nie przyznał się do wi- 
ny, twierdząc, iż Rożniatowski, kupując grunt, po- 
życzył od niego 650 rb. l -wydał -inksyminewane 
rewer$y. 

Oskarżony Pelcer oświadczył, iż na prośbę 
Rożniarowskiego wypełnił tekst obu rewcss5w, któ- 
re wówczas nie były jeszcze podpisane. są 

Bronią oskarżonych adw. „ARG: S Krupnow. 
I. Leszcz i pom. adw. Łyszkowski. Pewództwo cy- 
wilne Rożniatowskiego popierali adw. przys. Fel- 
denkreiz i pom. adw. przys. W. Wysocki. 


Biuletyn kljowskiej stioj meteorologiczne] 


Dnia 30 listopada (13 grudnia) 1913 r. 
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Opgoiny stan pogody w Rosy: auropej: 
ikaj x raga ua podaiąwie teiegramu giówneg: 
Jnaarwatorywna lizgoznego? 

Opady natewano we w$zyttkich rejnuach Ro- 
syi, prócz centrum, i południowcgw zachadu. Tem- 
peratura wyższa od uarmainej w całej Rosyi. 

, Pogeća przewidywana ma d., x grudnia: mro- 
zy umiarkowane na półwyspie Koelszim, północ 
nym wschodzie, ma wschodzie i południewym 
wschodzie, ciepłe w pozostałych rejenach Rotyi. 

Opady możliwe »a półasCnym zachodzie, na 
zachodzie, w centrum i mlejscawi w pozostałych 
rejonach, próćz wsthodu Í południowego wachodu. 

_ W Kijewie — ciepłe umiarkowane, możliwo 
opady stmożteryczne. 

Wediug wiadomości, otrzymanych w za- 
rządzie kolei Poł. Zncnodnich, wczoraj o g. 7-ej 
z rana pogoda w rejonie pomienionych kolei 
była nsstępująca: 

Na st. Odesa, Birzułe, Bendery i Korsuń 
actowano 2 stopnie niżej zera; na st. Krzyżo- 
pol, Wapniarka, Elizawetgrad, Lipowiec, Ryb- 
nica i Biala Cerkiew—x; na st. Golta—3, na 
st. Zwinogródka—4, Trojanów Wał, Chrysty: 
aówka—5; na st. Koziatyn, Pierewał, Niemer- 
cze, Belce, Babrinskeja—o; Berdyczów, Szepe- 
tówks, Oknica, $arny--1; na st. Równe, Ki 
wercy, Rudzieilłów-|2, Kowel-l-3  Dął słaby 
wiatr poł-zachedni  i' północno zachodni. i 
większośsi wypadków pogoda :była pochmurna, į 
pogodę jasną i głoneczną notowano tylko na 
st Odesa, Bendery, Trojanów Wał, Niemercze 
i Bała Cerkiew. W Berdyczowie, Sz'petówce, 
Rowaem, Kiwercach i Ożnicy padał ćeszcz. 


2 teatru i mnzyść. | 


| 


Z cpery. 

Onegdaj salę opery kijowskiej ponownie 
wypełaiły niewyałowienie piękne dźwięki „Wal- 
riryis, scena jej znowu stała się widownia po- 
matawania, ścierania się i upadku podniezio 
aych do najwyższej potęgi uczuć łudzkicb, ma- 
rzeń i ideałów... 

W kwestyi wykonania „Walkiryi* zazna- 
czyć muszę, że opera kijowska obrała w tym 
wypadku drogę wręcz przeciwną, tej, kiórą 


S,|obracby powinna, albowiem zamiast wciąż 


wzmagającdj się doskonałości w wykonaniu er- 
cydzieła oglądamy, niestety, wciąż -wzmagające 
się jego zabrzepaszczanie. Głównie chodzi mi 
tu o p. Zirnowjewa, który jednak uznał ze 
możliwe targnąć się na rolę Zygmunta. 

Nie wiem, komu mamy zawdzięczać ten 
pomysł, esobiście p. Zinowjewowi, czy: może 
dyrekcyi—tak czy owak pomysł to nie tylko 
śmiały ale i w samem swem założeniu dogko” 
ngle chybiony. Z trzech kategoryi aktorów, © 
których się pisze dlatego, 2e zasługują na u- 
zaamie, © których się mic nie pisze ze względu 
ca ich bezbarwność i tych, wreszcie, o których 
mie sposób jest milczeć, aibowien: obecność ich 
wypacza i ośmiesza wyobrażaną postać—p Z 
w roli Zygmunta niewątpliwi* należy do osta- 
niej. , 

Pomijam oczywiśsie brak w p. Z ze- 
wnętrznych kwalifikacyi do roli Zygmunta — 
trudno wymagać od aktora danych, których 
nie posisda od natury—ale przypuszczam, że 
znajomość partyi, jaka taka ekspresya, oraz za- 
chowanie gię bodvj bierne, byle nie rażąco nie- 
właściwe stanowią pewne minimum, którege 
mamy prawo wymagać od każdego działacza 
scenicznego. 

Ponieważ nawet z tego minimum p. Z 
wykaz:ć się nie potrafił, przeto uważsm za 
zbyteczne szczegółowe zastanowianie Się nad 
jego płaską ekspresyą, nikłym reżistrem dol- 
nym, kiwaniem głową w takt muzyki i t. pod 
sposobami gry i śpiewu, cbficie roztaczanymi 
przez p. Z. w celu odbarwienia postaci Zye 
gmuntu ze wszelkich właściwych mu cech. 

Jednego jednak szczegółu przezailczeć nie 
mogę: w foałowem zdaniu atu pierwszego 
(„Niech kwitaje więc Wojów krew.*) p. Z. 
wnosi pewną korektywę w partycyę Wagnera 
i zamiast la usiłuje olśnić niewybreduą pu- 
bliczność za pomocą zi. Tu już nie tylko słu- 
chacze ale fotele ua widowni mcałęby wrzge 
Z kwalifika- 


cyami p. Z. wrar z jego górnem şi idzie się 


a nie sięga się po ar- 
cptwory wszechogarniającego geniuszu. 

Olbrzymi głos p. Cesewicza— pomimo, że 
niedość giętki i wrażliwy na dynamikę—naduje 
się do partiyi Wotsna. Szkoda tylko, że z poza 
zewnętrznej postaci tragicznego boga wyziera= 
ją w pC. niemiłoserre reminiscencye z księ- 
cia Włodzimierza, Dosyfeuszą i innych charak- 
terystycznych ró! repertuaru rosyjskiego. Do- 
tyczy to zwłaszcza aktu drugiego. Dzalcg z 
Bruabildą w akcie trzecim udał się p. C-owi o 
wiele lepiej. 

W stosunku do p. Montwid Woroniec 
nie tylko, że cofam na początku niniejszego u- 
mieszczony zarzut, ale przęciwnie—rad jesiem 
atwiśrdzić, że rola Zygiady znajduje w niej 
coraz to świetniejszą wykonawczynię czy to 
pod względem wokalnym czy plastycznym. 

Poza uznąciem artyzmu tej krescyi mial- 
bym do zaznaczenia jedaą jedyną rzerz—mia- 
aowicie—w chwili zdsbycia przez Zygwunta 
przeznsczontgo mu miaęza, radość pni W. -— 
Żyglmdy objawia sie w sposób niedość ekste- 
tyczay (widzisłeim jedaą aktorkę, która uczucie 
aleziemskicyo zachwytu ujawniała w tes mej 
teu zakreślając wokoło siebie jakby aurcolę z 
drzących na wyciągniętych ramionach dioni). 

Ogromnie trudna rola Brunhildy znajduje 
w osobie p. Ksrpowowej bezwarunkowo dobrą 
wykonawczynię, której. zbywa jedynie na ży- 
wiołowym rozmachu. 

Zupełnie poprawną Fryką jest p. Skibica 
ka, śpiewaczka œ dużym i przyjemnym głowie. 
Hunding p. Łubiencowa byłby również posta» 


:jcią zupełnie udatną, ale pod warunkiem ùni- 


kania w pierwszym akcie zbytecznego miota- 
nia aig 
Zespół Walkiryi jak zwykle brzmiał cha- 


otycznie, same zaś Watkirye były wzruszejąco 
potulne i dobrze wychowane. 
W kilku miejscach wyraźnie zaznaczył się 


brak zespolenia akcyi z ekspozycyą ` lejnmoty- 
wów w orkiestrze. 

Wielka szkoda, że p. Pagani, który par- 
tycyę Walkiryi posiada doskonale i dążył 
dawniej nie tylko do poprawnego ale i subtel- 
nego jej wykonania, obecnie traktuje ją  ozię- 
ble, bez precyzgi, a nawet toleruje niejedno u- 
chybienie techniczne (w grupie dętych metalo- 
wych zwłaszcza). Jeśli jest to skutkiem braku 
prób—nietrudno brak tea wyrównać. 

I pomimo, wszystkie wskazane niedokła- 
dności wznowienie Waelkiryi uważam za 


zjawisko w życiu opery miejscowej — epo 
kowe. 


W. T.D. 


aaam eee reee aea wa 


Jedne z najpotężniejszych arcydzieł Wy:piań- 


skiego ujszymy na pierwszcem przedstawieniu tea- 
tru poiskiege pe powracie z Żytomierza i Równego. 


„Bolesław Śmiały" dramat o przecudnym 


języku o niezwykłej wizyoneryi wielkiego poety 
Dyzekżya teatru przygotowuje „Boletłąwa” 
tym pietyzmem—dekoracye nowe. Rolę „Bolesława* 
powierzono młodemu ufalentowanerąu artyście p. 
Bu$zyńskiemu, który ją Studyuje od miesiąca; po- 


z a- 


za tu 


cyał 


bierze udział cały perencl, átatyśći i spe- 
zaproszony. chór kośdiełny dla adśpiewania 


klątwy w akcie drugim. Prawdziwych melomanów 
Czeka uczta niezwykła. Bilety sprzedzje księgarnia 


go. Idzirowskiego. 


Pablo Casale. 


W ćmniath 19 1 12 gzudnii odbędą Się kon- 
certy znakemitego wiołonczelisty Pablo Casala'a. 

Krytyka zagraniczna nazyws konCertanta naj- 
zmakomitszym współczesztym wirtuostm-wioloncze- 
listą i wysoko podnosi maestryę, głębię uczucia 
eraz wyżską kulturę artysty. 

Głyśny Krytsk.Max Kalbeck nazywa Casnis' a 
„geniuszem muzycznym”. 


DFi NRE 


W Adzminiatrzcyi „Dziennika Kijawsklcgo" | 
złożył: 

Ma głodnych w Galioyi pr. Władzi- 
mierzostwo Samtez,czeńscy xo z0.,, M. Klas (jat; 
squżaa juhileneizix) 5 tb, ` fi 

Ra Mac'eri "da BL ody ch  Eupsntugz* 
Spafowińy 6 rb, „Zebrane przez Biwia 7 rh, NON | 


2arb, X X 25 kop, E. Ttapszowe STU, T.i D.F 
Żytńnscy 3 cb. X, X. Ho Hop. M., wojsku 20 kuj, 
R Ż. xr rb, 60 kavy Z. W. rrh 60 203, K. Pigrnzy 


kewski 5e kup, ] Zagórski 50 kop. B. Zurakowesi 
29 kop, Gołębiewski 20 top, liulczycki aa kop, 
K. Łodziński an kop, Z. Katisz x rb, Łspatyński 
25 kop., Dsłuar 25 kop, Wierzbewaki 5% sgo., Głos 
wncki 20 kou, Wiszniewski 20 koo, Lialfske ael 
kop., Zsfia Matušzewska 50 kop., Ferdynand’ Matu- | 
szewnki 5n kop d 

Ns nędzę wyjątrową, eo Vzeanią Ad- 
ministracyi „Dzien. Kij.” pp. Oziawiau Uła 
spa 5 tb. 69 kvp, Anzymer Wojciechowski 5 sb. 
25 kap 

Ria Tow, polak. kolen, letnich: p Ma- 
rya Szeptyczka 5 b. f 

Ha Tow. dobr: pp. Naleszkiewiczowie (za. 
ą k O | 1 powisszowań świąt. i noworecznych) 
5 rubli. ( 


EE Th 


Ze sportu- 


Match’e piłki nożnej. 


W ubiegłą niedzielę na placu politechnicz- 
nym odbyły się dwa ostatnie w bieżącym sezonie 
związkowe match'e piłki nożnej. Pierwaxy match 
rorstrzygni się pomiędzy. drugiemi drużynami Pol. 
skiego Towarzynwa Gimnastygzacgo i „Unłoru*, 
Wałka toczyła Się a trzecie miejste i takowe otrzy- 
rala drużyna „Unionu“. Rezultat matchu wyniósł 
2:2, przyczem zędzia nie wiadtmo z jakiej przy: 
czymy, nie zaliczył drażynie P. T. G. Jednego Iwy- 
cięstwa notując zwycięsiwo „Unionu? w stosunku 
2:1. Wogóle podobny stosunek względem drużyny 
P. T. G. w ciągu sezenu bieżącego nieraz dawał 
się zauważyć. Drugi match rozstrzygał się pomiędzy 
sczecietmi drużynatni „Unionu“ i „Sławii”; tu już szło 
o 4 miejsce „Unioniści* lekceważąc swych prze- 
ciwników, dali i wygrać w Stotunku 3:1, a przez 
to obeciie mutrą się dzielić miejscem yem. 

Match drużyn trzecich „Slawii“ i „Speztu” nie 
odbył się wskutek odmewy. „Slawii“, 


Doroczny popis gimnastyczny czeskiego 
„Sokota“, 


Dzisiaj w klubie Knpieckia odbędzie się də- 
rociiy popis gimnastyczny czeskiego „Sokoła“, 

i rogram popisn przedstawia #ę jak nastę- 
puje: x) plastyczne ćwiczenia kobiecego zastępu, 
2) wolne ćwiczenia przygotowywane nn pierwszy 
wszechrosyjski zlot sakałów w Petersburgu w r. 
1914, 3) Ćwiczenia zbiorowe kobiet z obręczami, 
4) fechtunek, s) ćwiczenia na przyrządsch (drążek 
1 petęCze), 6) ćwiczenis zbiorewe kobiet ze wstę- 
gam!, erzezneczode na zlot sokałów w Petersburgu, 


7) ogólae zbiurowa ćwiczenia wak»łów pszeznaczo-| 


ne na zlot w Petersburgu, 8; ćwiczenia zasięzu 
paw CE” i 9) ególna piramidu sozełów i se- 
KOLE. 

Na zakończenie odbędą się tańte przy dźwię- 
kach orkiestry wojskowej. M 

Peczątez popisu punktuxlaie o godz, 8 i pół 
wieCzorem, Popisy gimnastyczne czeskiego „Soko- 
ła* cieszą Się n nas zasłużona epinją. 


Niedziela, d. r (14 grudnia) 1913 r. 


a 


Teiegramy. 


84 Reramzondeniów "army 1 Agmzi Fe 
araser skiej 
Z delagacyi austryackiej. 

Wiedeń (AP): Przywódca ukraińców Le- 
wieki skarży się na madziaryzacyę ukraińców 
mą Węgrzech, wobec czego ukraińcy stali się 
tam ofiarą propagandy rósofiiskiej. Ukraińcy 
mie pragaą wojny z Rosyą, ale energicznie pro- 
testują przeciwko temu, aby zbliżenie'z Rosyą 
zostało osiągaięte zapomocą poświęcenia ich 
interesów. Mówca zestawia z prześladowaniem 
rosyan w Galicyi postępowanie rządu roxpjskie« 


i go względem poddanych ausiryackich w Rosyi 


L konstataje, iż w Galicpi i w Bukowinie nie- 
ma wogóle rosyzn. Następnie mówca wskazuye 
je ta to, iż poseł Markow prowadził w Rosyi 
działalność agitacyjną i przypomina demonstra- 
cyę antyaustryacką w Petersburgu, która odby- 
ta się pod sztandarem okazania pomocy ġo- 
a” kięską nieurodzaju ludności galicyj- 

iej. 
Wiadeń (AP). Klofacz ostro krytykuje 
rząd za podjudzanie albańczyków przeciw ser- 
bom i cząrnogórcom. 

Wiedeń (AP) Polak Rosner oświadcza, 
iż zarówno podczas kryzysu baikańskiego, jak 
i podczas kryzysu aneksyi Bośnii monarchią 
płaciła rachunki za Niemcy. Dyplomacya au- 
stryncką powinna była uzdrowić stosunki au 
stro-francuskic. Monarchia powinna być poe 
średniczką pomiędzy Paryżem a Rzymem z je» 
dnej strony, a Patyżem i Berlinem—z drugiej. 
Zbliżenie z Francyą odpowiadałoby interesom 
monarchią tudzież uczuciom narodowym po- 
laków. 

Wiedeń (A.P). Delegacya aurtryacka. Kra- 
marz w swćj przemowie gami okszywany w 
delcgacyi optymizm i skonstatował, iż sytuRcya 
jest ciemna i pełna niebezpieczeństw, niema 
przytem żadnej nadziei na przyszłość. Traktat 
bukareszteński będzie ponownie rozpatrzony. 
Bułgarya nie może się zadowolić położeniem 
obecnem. Serbia uzyskać dostęp do 
morza. Grecja nie pozostawi księciu albańskie. 
mu Epiru. Sama Albania przedstawia jeszcze 
wielki znak xapytania, Rumunia nie zadowoli 
się ctrzymanemi trrytoryami. W dalszym cią- 
gu swej przemowy Kramarz powiedział, iż Ro- 
sya wykazywala zawsze dążenie pokojowe, co 
było spowodowane przebytemi przez nią wstrzą- 
śnieniami, tudzież w celu dalszego wielkiego 
rozwoju ekofomicznego. Jednak z drugiej stro- 
ny Rosya pragnie stać sią ponownie potężną i 
wzbudzającą postrach, to też nie należy zbytnio 
rozliczać na kontynuowanie obecnej polityki 
rosyjskiej. Naród wybacza błędy polityki we- 
wnątrznej tylko przy istnieniu silnej polityki 
zewnętrznej; ale gdy polityka wewnętrzna nie 
odpowiada zewnętrznej i we wszystkien jej nie 
dorównywa tego nie zniesie żaden naród. Po- 
winno się wziąć pod uwagę tę okoliczność, że 
Rosya będzie zmuszona prowadzić silną polity- 
kę, przeważnie na Blizkim Wschodzie. Niemcy 
przez swoje zbrojenia zbliżyły wojnę europej- 
aką, gdyż Francys, ożywiona newem męstwem 
i pewnością siebie, nie zechce długo krępować 
swej inteligencyi wiązami trzyletniej służby woj- 
skowej. Włochy nie wzbudzają zaufania, Mów. 
ca przytacza dame o ugruntowaniu się wpływów 
włomkich w okręgach nadmorskich Albanii, o» 
tworzenie których należy do największych błę: 
dów Austryi. Dałeko lepiej było oddać Alba- 
nię północną serbom, gdyż przez te zyskałoby 
się ich wdzięczność. Albania zajęłaby uwagę 
Serbii na całe dziesiątki Int i przez to tą GSta» 
tia nie zagrażnłaby Austryi, jak to ma miej- 
sce qbecnie. Nadzieje, pokładane przez Austryę 
mą Bułgaryi, są próżuc, gdyż Bułgaryn zroza” 
mje swoją niemoc w braku porozumienia ze 
jwymi sąsiadami. Austrga nie może jej po- 
wódz. Rezwwanie związku bałkańskiego — to 
urbjenie, kdyż zamiast miliona bułgarsko serb- 
akici- bar erów przeciwko Austryi, może wy- 
4iapić półicra miliona bagnetów rumuńsko-serb. 
sko grockica, Od grożących mebtzpieczeństw 
Aastrzę uchroni zie przymierze z Niemcami, 
sie konsalidacya wewnętrzna paistwą i zmiana 
błędnej polityki w stosunku do narodów sio» 
wiańszich. 

Z %łuch.. 

Rzym (AŻ). Podszes burzliwego posiedze- 
nia w parlamencie minister oáwiaty-ofraymsi z 
Fioreacyi depeszę o zuafżnieniu „Giodoady*. 
Wiadomość: ta wywaria ma posłów olbrzymie 
wrażenie. Ministrowi złożono powinszowania. 

Rzym (AP) W izbie postów podczas 
sprawdzania mandatów w związku” r. wyborem 
posła rzymsykiago Felderzomi nastąpiły gwalto- 
wne steny, połączone z osobistymi zatargami 
posłów i zelżeniem czynnem. Przewodniczący 
zamknal posiedzenie. | 

Rzym (AP). Izba deputowanych. Po inter- 
wencyi kwestorów zapanowuje spokój, Kiedy 
sekretarze izby zaczęli wywoływać posłów dla 
imiennego głosowania socyaliści odpowiadali 
chórem, Przewodniczący zamknął powiedzenie, 
podczas gdy socyaliści zaczęli śpiewać hymn 
robotaiczy. Inni posłowie protestowali przeciw 
zachowaniu się socyalistów, 


Odnalezienie „Giocondy*. 


Florencya (AP). „Giocondę* znaleziono 
u niejakiego Perugio Vincenzo, który ją przy» 
wiózł z Paryża do Florencyi. Vincenzo zapro» 
ponował kupno obrazu florenckiemu antykwa- 
ryuszowi Geri. Geri zawiadomił dyrektora mu- 
zeów flvrenckich Poggi. Vincenzo został are- 
sztowany. Przyznał sią on, iż osobiście ukradł 
obraz z Luwru. 

Rzym (AP). Perugio Vincenzo podczaą 
bsdania zcznał, iż ukradł obraz z Luwru, chcąc 
pomścić wszystkie grabieże skarbów sztuki wło- 
skiej, dokonane we Włoszech przez Napoleona. 
„Gioconda“ znajduje mię obecnie w prefekturze. 
Z Florencyi zostanie ona, przewieziona do 
Rzymu. 

Fierenctyą (AP), Dyrektor zarządu aztuk 
pięknych dokonał oględzia odnalezionej „Gio- 
condy*. Stwierdza on autentyczność odnalczio» 
nego obrazu, zaopatrzonego w numer i pieczęć 
muzeum Luwru. 


Z Francyi. 

Paryż (AP). Nasiąpiła wymiana depesz 
pomiędzy Doumerguejem a  Sazoaowem i 
Grcy'em. Kierowaicy francuskiej i rosyjskiej 
polityki zagranicznej potwierdziii swój zamiar 
zachowania i rozwijania przymierza rosyjsko- 
francuskiego i przyjaźni francusko-angielskiej. 
„Iemps* wyrażą zadowolenie z powodu zacho- 
wania ciągłości w zagranicznej polityce frane 


|< 
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eustiej i podtreśls, iż niektórzy ciłonkowie ga- 
b aetu głosowali przeciw 3 letniej służbie woj- 
skowej, w  rstocie okaxali się jej obrońcani 
Pismo dodaj*: „wierność trójporozuwiewiu nā- 


kazuje nam dbać o potęgę militarną Francyl*. 
Z roichst:gu. 


Berlin (AP) Podczas debatów nad budźe. 
tem polak Seyda poddał ostrej brytyre 
ke niemiecką na Blizkim i Dalskim Ws'hodzie: 
„Czy Rosya i 


Anglia— pyta mówca — moR4jdzinę G la na śmierć za udział Gila w 
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Sprawa „dysbłów stopowych." 


Ekatorynodar (AP). Poszkodowani Gilowie 
opowiadają o zwierzęcem zamordowaniu 9 czł on- 


ków rcd:iny, w tej liczbie noworodka. |Niespo-| „cse,* vary sass Gljewsk ©. Zier 


dziewanie wstaje podsądny Michanow i ożwiad 


cza, iż w morderstwie bral udział on z bratem 5*%,Petycrk. prem. 2464 F. 
„Semafor* i Micbalenok, zabici ma-| ss, » 


Ignacym, 


j stępuic pGdczas samosądu, tudzież sgent S vie- Obl. presa. Bzinch. Gonzo 
polity- j tuša. zamordowany przez rozbójmków 


de. Mchanow wyjsśaia, iż mordercy skazali ro- 


pozostać obojętne wobec mienowaucia gentrsła szd'ig nad rozbó,nikaai. 


niewieckiego dowodcą r eo korpusu tureckie- 
go? Podczas wojny bałksńskiej sły postronne 
usiiowały wywcłnć wvieporozumienie pomiędzy 


Z komisyi prasowe] 
Pętersburj (AP) 


Komisya prasowa w 


sprzymierzeńcami. Okcliczność powyższa po:|obecności naczeluka głównego zarządu do 


winana bpć  groźdą 


przestrnpą dla tych mo-|spraw przsowych, w dalszem ciągu rozpatrywa- 


carstw, które uprawiają poltykę ucisku wzęlę {na proj:kt ustawy prasowej, ustalając porządek 


dem narodowości, sianowiącej niniejszość*. 

Na zakończenie Szyda oś sied:za, iż dla 
wzmocnienia trójprzymicerza muleży zsniechać 
polityci prześladowania polaków Podczas mo-| 
wy Scydy, przewodniczący udzielł mówcy na | 
gany za oświadczenie, iż Rosva i Prusy stosu- 
ja wob:e połaków politykę ucisku. 

Posiedzenie reicbstagu z stały 
do 31 go grudnia. 


przerwane 


z zerkii. 


i Blałogród (AP). „Press Bureau" zaprzecza 
informacyom gazet o stiecowanej przeciw Au: 
stryi sczbsko-rumsńskiej kohwencyi. 


Z Meksyku. 


Vera-Cruz (AP). Wojska rządowe cdpaniy 
z viek'emi stratami powsteńców od Tampico, 


Z Chin. 


Pekin (AP) Prezeszm rady centralnej za 
rządu został miaaowany Li Czia Si. Otwarcie 
rady nsstąpi d. ago grudnia. s 

Pekin (AP). Rząd rosyjski wsiósi kwestę 
usunięc.e zakonów cudzoziemskich z prowincyi 
Czi-Li. Ambasador rosyjski zwrócił się w danej 
kwestyi do mmbasadorów innych mocarstw. 
Arbnsadorowie zażądali wskazówek: od swych 
rządów. 


Sprawa Ronikisra. 


Warszawa (AP). Na poczatku posiedzenia 
dokonano ekspertyzy  filologicznej wysłaneg > 
z Łodzi przekazu. Rzeczozpawca nauczyciel 
języka polskicgo Nakonieczny daje niewyrsźie 
odpowiedzi, wreszcie oświadcza, iż przekaz pra- 
wdopodobnie został napiaany przez osobę mało 
inteligentną. Krewny podsądnego Adam Roni- 
kier zaznacza względnie dobrą uytuacyę mate 
ryainą pcdsądnego przed zabójstwem i kładzie 
nacisk ra nicaormslne stosunki jego z rodzisą 
żony. Żoaa podsędaego Ksawcra br. Roni 
kierowa składa bardzo“ korzystae din meia ze- 
znania W dalszym ciągu dokonana zostej: 
ekspertyza daktyloskopijna. Rzeczozaawcy Żab 
czyński i Popow w ślądach kopciu ną lampie 
poznają odcisk palców Ronikiera. Obrona usi- 
łuje zdyskredytować daktyloskopię jako naukę 
i zwalcza wywody rzsczoznawców. 


Teatr polski w Równem. 
Równo (Wł) Wczoraj zespół polskiego 
teatru kijowskiego przy wypełaionej sali ode 


grał „Damy i Huzary* AJ. Fredry. Publiczność 
przyjmowała artystów owacyjnie. 


„Towarzystwo RUMELY* 


zgloszenia dla handlu ulicznego wydawni:twami 
w miustsch, zaś poza miastami porządek po. 
zwoleń. W sprawie artykułu projektu d>tyczą- 
tego wydawnictw, podlegejących cenzurze za- 
gamcznej, komisga na wniosek referenta Be- 
niągsena, ustaliła termity konte: li: dla czasopism 
zagranicznych 12 godzia, dla wydawnictw nie 
peryodycznych—2 tygodnie Wydane za granicą | 
dzieła ieclogiczne podlegają uprzeduiemu roz- 
pairzeniu przez Synod bez określenia terminu 


Przyjeto wniosek Milukowa o udzicieniu głów-|- 


nemu zarządowi do spraw prasowych lub na- 
czelnikowi missta prawo do wydawania pozwo- 
leń osobom prywatnym na oirzymywanie cza- 
sopis zagranicznych bez cenzury uprzedniej. 

Przyjęto wniosek' Bennigiena o tem, by 
skargi z powodu zakazu obiegu zagranicznych | 
wydawnictw nic peryodycznych stładano głów- 
vemu zarządowi lub sądowi okręgowemu Skar- 
gi na decyzye cenzury specyaidej nie są wcale 
dopuszczane ż 


Różns. 


Brema (AP) Hamburg—Amerika—Linie 
i Nord Deutscher L'oyd zmniejszają z dniem 
19 go grudnia opłatę za przejard do New Yor- 
ku w 3iej Elusie ze 16> do 120 marek 

Kielce (AP). Na dystansie dąbrowieckim 
nadwiślańskich kolei żelaznych otwarty zoatsł 
drugi tunel miechowski długości 361 ząźni 

Petersburg (AP, Z powodu licznych ka- 
tastrof kolejowych ministerstwo komunikacyi 
opracowuju plan wprowadzenia na wszystkich 
kolejach rządowych sysnalizacyi elektry 'zaej. 

Petersburg (AP) Redsktorgaz „W cczern 
Wremia* został skazany na 50a rb. grzywny 
za umieszczenie w nuinerze z dn. 29 go iisto- 
pada artykulu „Z bajt". Biuro informacyjne 
nazywa zmyśleniem informącyę umieszczoną W 
tym artykule, jakoby minister spraw  wzwiię: 
trzaych zalecił kuratorowi okręgu kauksskiego 
skasować w szkółkach początkowych stypendya 
imienia Leona Tołstoja. 

Berl'y (AP) Komitet zjednoczony nie- 
miezkich związków pracodawców utworzył cən- 
wainy Otgan msckuracyi na wypąd.k strajku. 
W  przedsiębieratwach pracodawców, którzy 
wstąpili do nowej organizacyj, pracuje 675 000 
robotników z płacą 7,054 milionów marek. 

Waszyngton 4AP)» Pancernik amerykań- 
«ki „Vermond* w drodze powrotnej z morza 
 (ódziemncgo został powsżoie uszkodzony. 

Sofia (AP). Literat Jaworow xxbit swą 
żonę, z domu Kazawiełową i odebrał sobie 


życie 
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Usposobienie z walorami espzie; z papierami 


dywiiśendowynei 
miówkami stalc, 


bardzo małoczynne. Z pre- 


m o 


Z satatniej chwili. 


Sprawa reformy wyborczej. 


Lwów (W!) Według pogłosek rusini że- 
daja, aby w wydziale krajowym stosunek po- 
latów do rusinów wyrażał się stosunkiem 7:2, 
wszystkie zaś stronnictwa polskie żądają sto- 
sunku 8: 2. 


Muzeum ruskie. 


Lwów (WŁ). Wczoraj w pcłudnie otwarto 
uroczyście muzeum ruskie, Twórca muzeum me- 
tropolita Szeptycki wygłosił długą przemowę. 


Zjzzd ludowców. 


Rzeszów (Wi). W zjeździe naczelnym 
stronnictwa ładowego bierze udział przeszło 125 
deiegatów. Stazińszi wyatąpił z długą mows, 
w której atakował przeciwników jezo progra 
mu politycznego i występował przeciwko rze 
komej taktyce ugodowej Koła Polskiego w Wie- 
dziu. Epoka kompromisów — stronnictwa został: 
zakończona, Stronnictwo rozpoczyna obecnie 
okres walki. W daiszym ciągu Stepiński wy- 
powiedział przekonanie, iż konieczna jest rewi- 
zya prograicu sironnictwa ludowego, gdyż pa 
nowie spowodowali w łonie stronaictwa demo- 
ralizacyę, która może svowodowźć rozłam w 

ońcu 

Mówca nawołuje do wypowiedzenia prze: 
stronmctwo ludowe wraz ze związkiem reb: tal- 
czym walki z inteligencyą, postępowcom, prze- 
cieko klerykałom, kosgerwatystom i wszechpo» 
lakom. 


(| JEDYNY w KIJOWIE specyalny ma- j 
gazy ubiorów Gziecmoych 


Po przemówieniu S apińskiego zabrał gios kom 


arkazyry kierneski, czystej krwi 
po importowanych z Anglii, Ra 
sa najwięcój 


pose! Kędzior, który czynił Stapińskiemu wiele 
zarzutów. D:ugorz wykszasł słuszność zarzutów 
poprzedniego mówcy, wymieniając nawci, od 
kogo i w jakiej ilosi Stepiński brał pieniądze, 
razem przeszło pół miliona koron. Mówca zwra 
ca sę do zgromadzenia, aby nie selwowała 
Stapińskiego, gdyż ostatni stworzy ludowcom 
jakmajzorczą opinię 

Następny mówca Rey występował rów- 
nież przeciwko Siapińskiemu. Zwolennicy Sta- 
piń skiego oponoweli mówcy kr:ykliwie. Powstał 
balas, zaczęto miotać ubelgi. 


Audyencya. 


Wiadsń (Wi). Cesarz Franciszek Józet 
przyjął na zusyencyi Rosnera, na której poru- 
szona zosteła kwesiya reformy wyborczej. Ce- 
skrz wypowiedział przekomanie, iż konieczne 
jeat załstwiecie sporów narcdowościowych ze 
względu na fatsiny stan ekonomiczny państwa, 


Z delegacyi. 

Wiedeń (AP). W delegacyi węgierskiej 
posel opozycyi Karolgi wnióst interprlacyę z 
powodu doniesienia „Pesti Hirlap! o zawartej 
jakoby pomiędzy Serbią a Rumunia konwencyi 
wojennej, skierowanej przeciwko Bułgaryi i 
państwu. DBerchtold odpowiedział, iż są pod 
stawy do przypuszczeń, że takiego ukiadu nie- 
ma i wyraził 2,1, iż przychylna państwu poli- 
tyka Rumunii podejrzewana jest w piśmie po- 
pularnem Członek opozycyi Rakowski zapytał 
miniatra, w jaki sposób można pogodzić wczo: 
rajszą odpowiedź naczelaiką wydziała Wikken- 
burga o przyjaznych stosunkach z Rosyą pod- 
tząs przesilenia z przygotowawczemi zarządze: 
niami Austro-Węgier do wojny oraz co spo- 
wodowa:o przy siosunkach przyjaznych misyę 
ka Hobcaloke. Minister oświadczył, iż misya 
księcia miała jedynie na celu wyrażenie ser- 
deczaego stosunku psnujących. Rezultatem mi. 
syi było sprowadzenie urządzeń wojennych na 
granicy rosyjsko-galicyjskiej do rozmiarów nor: 
malny ch. 


Odnalezienie Glocondy. 


Paryż (Wł) Odaalezienie sławnego cbra- 
zu „Monny Lizy“ (,„Giocondy*) Leonarda da 
Vinci we Florrncyi absorbuje umysły wszyst 
zich warstw społecznych. Penuje ogólne zdzi- 
wiemie, iż kradzież popełnił Perzugia, który Żył 
w odosobnieniu w otoczeniu tylko kilku krew- 
nych. Ministerstwo sztuki wystało swych urzęd- 
pików w celu przywiezieria obrazu z Rzymu 
Podczas rewizyi u Pęrzugia znaleziono wiele 
sennych dzieł sztuki, skradzionych w różnych 
muzeach, 


Zsprzeczenie. 


Petersburg (Wi). Z powodu pogłosek o 
prywataych rokowaniach, prowadzonych rreko» 
mo niegdyś przez polaków ze ŚSioypiuem w 
sprawie samorządu miejsriego w Królestwie 
Polakiem, sfery zbliżone do Koła Polskiego za 
przeczają kstegorycznie możliwości podobnych 

jrokowań, a tembardziej wiadomości o układach 
yw sprawie wyodrębnienia Cnaeimszczyzny. 


Lssy projektu o samorządzie dla Królestwa. 
Fetersburg (Wł) Kwestya cddsnia pro- 
jektu prawa o samorządzie miejskim w Kró. 
lestwie Poizkiem do komiszi pojednawczej przy- 

| eta nagle obrót niepomyślny. Mianowicie, we- 
regulaminu Rady Państwa posłowie do 
izyi powinni być wybierani większością g'o- 


P 


alski 
skład 


udporna na wsz:lkie 


Drzewa opałowego 


J. POŁUJAKA na Przystsni, 


sów. Zazwyczaj jednak stosowany był system 
proporcyonainości Wiwdomo, iż cenirum Rady 
Państwa wyznaczyło ze swego łona na sandy- 
datów— Szebeko i Zinowjewa. Tymczasem pra- 
wicowcy zaprotestowali przeciwko obraniu Sze- 
beko, z powodu, iż ostatai jest przeciwnikiem 
projektu w redakcyi Rady Państwa  Szebeko 
zgodzł się na zrzeczenie się swej kaudydatury 
z warunkiem jednak, iż jego zastępca nie bs- 
dzie przeciwnikiem w kwestyi języka polskiego. 
Wówczas centrum wybrało Aleksandra Obolen- 
skiego. 

Prawicowcy nio zgodzili się jedaak i na 
kandydaturę A. Obolenskiego i Ziuowjewa, za- 
żądawszy obranis tylko stronników projektu w 
redakcyi Rady Państwa. Wówczas centrum po- 
stanowiło zerwać z prawieowcami i obrać wia- 
snych kasdydatów. Możliwe jest, źć z tego powo- 
du wszyscy członkowie komisyi będą ©>rani 
z grupy prawicowej Neudbardia. 


Wśród październikowców. 


Potersbarg (Wi). Według infonmacpi ze 
Źródeł dobrze poinformowanych wśrod paź- 
dziernikowców możliwy jest rozłam. Lewica 
frzkcyi 17 października z Szidłowskim i Cho- 
miakowem na czele zażądała rozważenia rezo- 
lucyi zjszdu paździeroikowców w kwesiyi obo- 
wiązkowego głosowania przez członków frakcyi 
w Dumie. Większość jednak na wczorajszem 
posiedzeniu trakcyi wypowiedziała przekonanie, iż 
październikowcy nie sprzeniewierzyii się zkza- 
dom Najwyższego Manifestu z da. 17 paździer- 
aika i w przyszłości pó,dą tą samą drogą. Tym 
sposobem zwyciężyła prawica październikow ców. 


Posieózsnie kGł poselskich. 


Peiersburg (WŁ). Na posiedzeniu wspól- 
nem kół poselskich po wszechstronnem rozwa: 
żeniu, projekt prawa o samorządzie miejskim 
w Królestwie Polskiem w redakcyi Rady Pañ- 
stwa został uznany za niemożliwy do przyjęcia. 
Postanowiono dążyć do obalenia całego pro. 
jektu, jeżeli artykuł językowy nie zostanie zmie. 
niony. 


— m m — 


Gieldy aazraniozne. 


Dmliu 33 listopada (13 grudnia) s913 p. 


Berre Wyglaty ma Puteszwucg wp ar5to 
kap. 21505 
Kari weksiewg na Fasiartnurą az? dni — — 
4'fu"', psłyG:ka 1905 T. 99 90 
4%, renta »xnAStiwaa 1694 —- 
Heap) Wil Zrydyt seu rie 255 40 


Dyskento „:yyretx> 41/2 —471,0/, 
udpwassięzj)e spokojne 


+4 ga-MWypłaly as elsi tres 


Toma msjałśCsu 264.875 
fenn znivryśgza 266 875 
tio Iaat ZuaŻiWawa. tiya —— 

pg Pan, faży$zka igt + J01 00 
g] poisdrka vretyjaka zęcć r 103.40 
uyBROR prywatna, 37 1% 
Uspazebienie słabe. 

-użyh. "57, pużynzkn sniyjóka s996 +; r02!/ą 
Mije pucyguku Juzylik» rges r 9g!1ą 


Uspssebienia spokojne, oSpaie 
malafam. g", pPoTYBLKA caacjsnu s05? i 
gint, petykska żażyjóka 230; 
zlefzk —gX połyścka vodyjiwa 1306 i. 


gą” « 
102.75 


PWT A NA ARA ZARA 


usharz poszukuje pasady, po- 
siada Świadectwa. Puszaińska 
24 m, 2 12341 


30 i 60 sił; 
Na czerwoną naftę 
Najbardziej udo- 


Traktory 


SAMOCHODY 
od 10 ao 100 sił 
ulepszonej konstr. 


Pługi Rumely 


od 5 do 10 lemie: 


Prywatny Zaklad 
Akuszeryjno - Ginexojogiozny 


JKTOROW 

Z. Eadrlocana 1% G»idberga 

J. .„|-Skiego S. Jaaczewskiego 
w Warszewie, ul. Bodueng Nr 5 
O łeta dzienna od 2 i pół do 8 rub. 
Informzcy: udziela Zarząd. 12008 


Iil- 


E 


a a 


szów. Orzą znako % LA EES A CAm 

micie na Z do 6 

metrów. Pogłębiacze do nicn GENERALNY PRZEDSTAWICIEL dla p ATA YOHAN 
E A. JBER, Kreszczatyk 23, KIJÓW. 12261 |ĄPRACOWNIKÓW 


bojga płci poleca bez kosztów 
pośrednictwa 11594 
Warszawskie Biuro 
Mosk. Związku Giełdowego 
pracew. oadpowieazial 


Warszawa, Świętokrzyska 3 


Filja Axo, T-wa Ros Pośr Handiu 


Uiejatiel' 
SSO e 
z kapitełem 800000 rt. orzy niem 


Atjuwztie Di ro miereniozo 
ieśne z kroślernią. 


(03% pia dzieci, matek, rekonwale- 
Ri dw gcentów, cuóu nerwowych i 
rę, sterców. Fosmoza zapewnia 
prewisłcwy romwój krwi, koś 
ci i mięśni. Niezhęgny vokarm 
da dzieci w otresie zghke- 

wania i rośnięcia.« 


Lierre opinie Pp. Lekarzy i Ordy- 
patorów szpitwli epłącza się do k;Ż 
jj dego pudełka. Dnst.ć można w'szę- 
dzie. Cena pudełka rb. l. e. 


f 
maaac ue E 
LAE 

r 
e; ŁU 
ro 


yrzyjmuje „Obstałucki z d: edzimy 
soecyalnośći. Poszukiwani sz 
energieczri zdolri agenei, posre 


duicy z» prowiyą na prowiucyi 
Sprzedrje się terminowo na wyrąb 
w.elkie lasy, partye materzałór 
ieśnych, sosny, dęby. Są do sprze 
ania ua dozońnych warunkach ro- 
rwa tej wielkości majątki. Poszu- 
uwane $3 pieniędze na hipoteke de- 
mów i mejąt: ów. obec rozsze 
zenis oper»cyi oddział kijowski po 
zukuje «nergicsnego wavójnka do 
mizrału pośre:notwa dla udział 
* pracy. Wymagane poważre re 

fereucye. 100 
Kreszczatyk Je 14 m 3, telefon 355 
OAE m WY NN, 


34 w PASAZU 


— Bazar == 


Ruasay okarjoyot i meti 


Do sprzedania Boysen domach, 


bogatych domach, 
majątkach i innych okaz. w olbrzy 
mim w stylach tego- 


korze MEBLE czesnych i sta 


rożyinych do wszystkich pokoi z róż- 
nego drzewa 


Taniej niż gdzieindziej 
0 25 proc, 
gdzie kupie Upraszamy 


TYGODNIK ILUSTROWANY 


1176: 


Krajoznawstwu Polskiemu | wychodzi 


w WARSZAWIE pod redakcyą Kazimierza Kulwiec'a. 


Opisy przyrodnicze i geograficzne. Prece z zakresu etnografii, ar- 
cbeologii, zabpinów sztuki Obrazuje w opisach nzukowwch i w do 
kumentach ilustacyjsych piękno i bogactwo Polski, bsd» 
= jej staz obecny i odzwierciadlu przesctość hisloryczną. === 


rh 5 kop. — 


PRENUMERATA: ¥ Warszawie 5 
50 


z przeayiką pocz'ową » » 


Dia eałorocznych nowych prenumeratorów: 
tom I, II, Mi IV 2 ustępstwem 254. 


Redakcya i Administracya: Aleje Jerozolimskie 29-l. 


WYSZEDŁ Z DRUKU 


Kalendarz Brehiłowskinal9i4 r. 


WYDANY PRZEZ 


Ks. kanonika Feliksa Sznarbachowskiega 


Wyd. popular. ilustrow. Cena 25 k. Główny skład u autora w Brahiłowie. 


gdzie kupić 

przyjść i obejrzeć. Kupno nie obo- 
wiązkowe. 

Proszę zanotować prawidłowy adres 


34 w Pasażu, Kreszczatyk 


Telefon 19-13. 1642 


K. M2jko w skiej 


Prorezna I8. 12030 
Polecz gotowe sukienki i ubranka 
dla chłozczyków. wierzchnie wkcy- 
čia ià serdaki' Pońcteszki, kamasie, 

murdurki, fartuszki. 
Przyjmuje obzatalunki z wlas- 
nych materyasłów i powierzonych. 


Niezwykła okaza, 


Do 100% zysku gwarantowanego, z 
krótkoterminowej lokaty kapitałów 
polskich, opartej na nieruchomoś- 
ałach Z rtoszenia p. zdr Biuro Ra- 
obunkOwe — Oddzizł zleceń. Ki- 
jów. ruszkińctka 10. Sarz. poczt, 207. 
KURSY DLA PAŃ. 
Kurs esietyczntgo i wytworntgo 
pr yrzaśzania kanapek, sgadwiczy, 
ozdób z mas'a, kwatów z jarzyn u- 
ezmaiconych tortów. składanie ar 
tysty*zne serwetek. Cały kurs w cią- 
u 4 dni oo 2 i pół g. dziennie. 
ioformzive od 1--3 g, l'uszkińska 9 
8, 1. Wejście przez sklep WP 
Jieckiej. 12199 


i2 czysty, pszczelny, miody 
0 do picia i piern:ki, przy- 
rządy pszem iars. sprze- 
d»je Magazyn Kijows Centr. Twa 
Pszczelarskłego. W. Żytomiersta 6 
12108 

Magazyn Obuwia 
Jana Stańkiewioza poicca obu- 
wie męskie dams ie i dzieżinne 
własnego wyrobu. W.Polwaina 1 
HA. e 12113 
zierzżswa na Besarabii, 15 wiorś 
od N. kəl Oksica, z posiewawi 
'a dogodnych waruskach do od- 


stąp enia Adres: Bryczany, bes 
ub, Koivsroncy Krakowsii 12252 


$:uru Rościszewskie| 


ferożzoliwika 68, rekomenduje wy 
kwalifikowane csoby w Nauce, Roi 
mictwic, Handlu. Przemyśle; św'ade- 
ctaa sprawdzane i referencye pouf- 
ne zb'erane. 12270 


Puszkińska 9. 
Papler ilst SET 
ka ai figę 


Szopka polska 
Zabawki 
(7 ASYERKA potrzebna, może być 
nie rutynowaGa, pół dnia pracy. 
Włodzimierska 78 apteka od 3 5 
12325 


E3 
tO 
N 
[NI 


Dy jasny pokój do odnajęcia 
przy polskiej rndz nie, Obiady, 
Tarasowska 9—25. 12311 


poszukuję na zakładnę po banku 
na majątek 80,00) rb. Majątek 
na Podolu a 7 wiurst od Stacyi ko- 
lejow=j. Oferty  uroszę składać: 
„Admi.istracya Dziennika" dla S J. 
12249 


choroby, Medaie i inne nsgredy na 
wystawach  Zaredowa SŚwiniarnia 
w Strzyżawce, poczta Winnica. 12342 


Salon da oost 
M-me 


7 Pol- Marie 


Luterańska M% 3 


bel-etage- 


Kasy 


ngniotrwałe niezwykirj tr*atosci ze 
stali pancerzowej poieca na dogrd 
nych warunkach fabryka 


J Majewskiego 
Kreszczatyk Ne 11 w podwórzu, tele- 
fon Ni 23.51. 12350 


a ui 
W i n à graniczne 
Rybne i 


cukiernicze gastronomiczne 


tewery otrzymane w wielkine wybo- 
rze w mag. Feliksa Zielińskiego 


M róg Siennego targu i Raj- 1 
15 tarskiej ulicy. 
Pracow- 


sia Wy- 
pychanla 


w najlepszych gatun- 
kach rosyjskie i 7a 
12320 


les 


Zwierząt 
I płaków 


a. futrz 


P. WOJEWODY 


została przeniesiona na ul Fund#- 
klejowską róg Włodziwiersk. Nr 26 
mangaryn w podnórzu. Przy muje 
zirmówienia na modne lisie gorżetki, 
muf, Dlia członków Taw. Mvśi. 


20% rabatu. 12340 
Biure „Załęski* Warszawa, Wło- 
dzimierska J. Nauc: ysielka, fran- 
cuska, niemiecka Fonwersacya, mu- 
ryka, 8-letnie świadectwo; druga — 
francuska konwerSacya, wyższa mu 
ayk., stójd Francuska worost przy- 
hyła mucykalna, druga Paryżanza, 
dabre sz*Ciec; Belgijka młada, świs- 
dectwa; Niemka młoda, wprost przy- 
była; wychowawczyni niernewlat. 
12340 
RZESZA — CON REIS ë E cipe 
Mzierżawa 450 dziesięcin, 7 wiorst 
LB od Wianicy. Zarząd majątku 
Strzyżawka, poczta Winiica. 11343 


sóg Spaskicj i Poczajowskiej 24/13. 
Tel 22-82. Ceny najn. Drwa berlin 
najlepsze. 11425 
jjplatek polski do sprzedania” 

gub. podolska, pow. Latyczowski. 
555 uzies. debrej ziemi, na god- 
nych warunżach. Zwsacać się dc 
biura „D. H.  Niecrura-Wierzbick- 
i Brzeziński“, Kijów, Puszkińska 11 
od godz. 12 — 4. 1187: 
pyozki symenthale i szwyc 

Czystej krwi, róża. włeżu nie 
drogo są do nabycia w Helenowicc 
kiej Hodowli bydła rasowego, W 
N. Chanenki (st. Motowidłówka kole 
PIZ.) 1198 


zierzawa 700 dzies, na Wołyaii 
w pow. Włodzimierskim w awóc: 
folwarkach nxjprzeónieiszej gleby w 


„|pelnej kulturze do wydzierżawieniz 


od marca Remanent żywy i mar 
tawy nabyć można na miejstu. Ofer 
ty składać: p Mtynów, Karol Dmc- 
ch »wski w Smordwie. 12345 


AŻALIE 


od 3 rb. 50 kop. 


KAMELIE 
PALMY 


i inne rośliny pokojowe 
. POLECA MAGAZYN 


Stanisława 
Grudzińskiego 
Meryngowska 


No (ROG LUTE- 
= RRKSKIEJ). 


WINNICA 


nDziennika %i- 


ża. 
Preantat ratę 


jaw eklegot przyjmuje 


Saga 4, Pzrowskieg: 


"rablanka początki muzyki i nie- 
miecki. Poste-reBtante „F*. 12322 


INSTYTUT BUCHALTERYJNY 
stow. zarej. z ogr. per. Lwów—Se- 
natorska 6. Rachunkowość włoska 
i amerykańska. Nkuka buchalteryi. 
źajęcia praktyczne, Przygoiow. na 
aatent Lwowsk. c. k. Akad Hand]. 
Polecanie stowarz. na posady, Udział 
członka 200 «r Biiżsre inform. u- 
dziela BIURO RACHURKOWE. Ki- 
jów, Puszkińska 10. 12025 


pządca rolnik,  pietnastoletnia 
B praktyka w dużych majątkach, 
z powaźnemi referencyswmi, poszu- 
zuje posady. Kijów, M.-Podwaloa 
15 12. Medyński. 12097 


Rządca-ekonom, 


długoletnia wszechstronsa praktyka, 
.obre świadectwa, poszukuje po- 
sady od pierwszego stycznia, Win. 
i- mość: Szepetówka, wołyńskiej gxb 
Foste-restante J. K. 12157 


goier stada p. Podherskiego ko 
opszeden!a. Wołyń, poczta Reja 
Słobodyszcie. 12265 


uohaiter rolny lat 32 z kilkulet- 
nią praktyka, dobre światcćiwo 
irekomendacyz, poszuknje posuce 
od styczna lub marca. Łaskawe 
oferty: Cudnów— Wołyński. Posie- 
cestacte ]. C. 12271 


met Dr. Zofii Woyciechowskiej 
Warszawa, ul. Foksal 17, tel, 230 96, 
urządzony według ostatnich wyma- 
gań k*mfortu i hygieny. Kuchnie 
wykwintna; na żądanie jarska i dye- 
tetyczna. 12128 


T-wo Pomocy Stud. Poiakom 
Untwersytetu Kijowskiego Biu- 
ro Pracy poleca studentów, jako 
korepetytorów, wychowawców, 
uauczycieli, pracowników biuro? 
wych, masażystów etc. Zapisy 
przyjmują się w lokalu Biura Pra- 
cy, Prorema Nr 20 m a ad 3 
do 5 pp codzienne. 4228 


Jampol - Wołyński 


Erentizzatą 
„Bziucnika Kijowa." 
przyjmuje 


s. Mieczysław Świącki 


WiILRU, 


Frzwumeratę (egłescenia dw 
„Bzisesikz Kilewetiezz" 
pirykcnie 


ksómnar. d Zawadzkingę 


A 


D KIJOWSKI 


w glektP—ow niaci 
O oron { Ania p 


Towarzystwo SC HU 


Kijów, Puszkińska Nr 6. 


Pensycnażł 


Zakopare, ul, Krupówki. 


pod nowym zarządem eraz Stełym nadzorem lekarekim na miejsżu. 


Willa gruntommie odnowiona, — Meble, łóżr», pościel nowe. — Pokoje 
słoneczne z pięknym wid kiem pa góry. — Kerytarze ogrzewane. — Ka- 
nalizacya. — Ł tzienka.— Telefon —Ku hva wykwintn». Ceny przystawne. 


= 


KRAWIEC DAMISZI 12005 V 


ADAMCZYK 


przeprowadził się z Kre- Bulwar-Bibikowski 4. 


szczaltyku Nr 27 na 
Przyjmuje wszelkie roboty jako to: Okrycia futrzane, kostyu: 
my I eukmie, oraz wszelkie reparacye. 
Rożoty wykonywa z mateżyałów wlasnych i powierzanych 
NA CZAS I AKURATNIE. CERY KIZRIE. 


mokre i suche  liezaje, 

swędzenie, krosty i w szel- 

| kiga rodzaju nieczysto- 

| a . 

ści skóry leczy i usuwa 

najrzdySaluiej rozpowszechnione i u- 
zane przez powagi lekarskie 


MYDŁO ks. KNEIPPA. 5 


Chiński 


maszyn herbaty 
PAR, R, gi Ń Sz ; a 4 
Herbata Popowa, Gubkiua, 
dk a Holenderskie lep 
jacego. Surogaty wladnege wyrobu’ ad 
onkiigrki cwacowe 
Kromskiega i 


gè ŁAŁ P) o E % k- i 
Sprzedaż detaliczna po cenach hurtowych! 
uzniecowa, Pesłowa, Bot 49 > 
kina, Wysockiego, Diementjewa i in. firm. Je Aiwa 
4 dyny maggfryn w Kijowie, gdzie” 
jest palona I mielona za pomocą ma- 
szyny elektrycznej w obecności kugu- szych firm od 1 rb 
20 ko 
i herbatniki, karmeiki, ra 
2KOlĄDĄ, iin Wyroby cużiernicze; G. Burmana, Siu i S-ki, 
2 ia. lepszych firm. Zawsze świeże, 
R. kupującym herbatę, kawę. wyroby cukiernicze, kakac—dodaje się pre- 
mium z wielkiego wyboru wspaniałych rzeczy, stalo posiadanych na skła. 
dzie lub też rabat w gotówce. Weile barakusowe | parawany ge- 
towe i nx obstalunek. 732 


Magazyn mód i manufaktury 


DOMU HANDLOWEGO 


Br. N. i M. Lepejko i $-k2 


Otrzymano w Czieżnia NOWOŚĘ na sazon ba- 


wielkim wyborze lowy, rów- 
nież jest duży wybór jedwabnych, woianc? i sukiennych materyałów 
rosyjskich i zagranicznych fabryk. Ceny slnłe i sumienze. 7022 


WARSZAWSKIE BIURO 


Melioracyi Rolnych 


. - 1 zb 
11 u 115104 


OCZKO a 


Piegi, pryszcze; wągry 


mj niz 


Z IR NARIK 


Il dilwez oai UTA 
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= | | 
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O 7730, AŚEBRACIA JABŁKOWÓCY ża 


CY DOMTOWAROWO-KONFEKOJNY gared fo 
f 


ET] ei pi j 


ZAWIADAMIAJĄ O NADEJŚCIU DO 

WSZYSTKICH DZIALÓWĘMAGAŻYNU 

WIELKIEGO WYBORU NOWOŚCI NA 
, PIĘKNE I PRAKTYCZNE 


PODARKI GWIAZDROWE 


CENY OKAŻŁYJNE 


tA 


t s 
fs 
zat 


adj 


CKERTi S-ka 


GWIAZDKOWY WYSYŁAMY NA KAŻDE ŻĄDANIE, 


SPELYALNY KATALOG 


WYSYŁWA PRÓB, KATALOGOW I ZLECEŃ PONAD 12 Rb. — BEZPŁATNIE. 


DOM HANDLO% Y 


M. i J. MANDŁ 


K eszczatyk 42. Telefon 7-64. 
Z puwodu sporządzenia Inwontarza 


Na wszelkie 


Dmie zimowe phi 


obecnie znacznie 
Geny zniżone. 


Prosimy przekonać s'ę. 


ierów Reproduktorów 


ac: 
AF 
+ 


Czystej krwi angielskiej, Anglonormandów, Bulonerów, Norfolkbretonów i Perszeronów oraz kilka: 
dziesiąt klaczy importowanych, wierichowych i zaprzęęowych na sezon kopulacyjpy sprowadził 


„Nowy Tattersall = 


M. Konopnicki i W. Cybulski. Warszawa, Trębacka Nr 11. Litewska Nr 3 


A Maszyny do przyrządzania pasz 
7 największej angielskie] fabryki 


OŁ 


Skład maszyn, narzędzi rolniczych, nawczów 
sztucznych STANISLAWA TARGONSKIEGO 


w Buszynce posiada: pługi, brony, siewniki, wiaimie, miyuki, tryjery, ma 


3r żniwne, konne młożut- È)» tatal s na gub 
qe narzędzia rolnicze, P rzedstawicielstwo: podolską 
abryk „Kompa- J ! Caso w Ameryce, (lokemobile, młocarnie 
ui Miser" u te < z autematycznymi faamopedawaczam 
; powietrznymi elewatorami da słomay, watryny do budowy dróg 

fruntowych, S$amochedy parowe iuraktory benzynawe, pługi parowe 


: lemmieszami I z dys- Towarzystwa Akcyjnego Ta i 


zami oraz autemobile). 
w Warsrawie, (słaczkar 


leusz Kowalski i A. Teylski nie, śrótowniki, siekacze 


ło okopowych Bamforda, najnowszej konstrukcyi kultywatory sprężynewi 
Siązakć, udaskunałune wał;-ugniziacze Campbella i wały-ryngle 2 pierś 


4 OM t Ek A DY Li Z JĄ „6 
1 p- y s, j Iu inis sęk LA Boza Ma 
+ dj IW. xe) KI GH SAS E 


i Otrzymano transpor: 


Sieczkarnie, śrótowniki Rapid zwykłe 
lub kombiaowane z gniotownikami, giekacze; 
rozdrabiacze do 
kuchów i gmiotowni- 
ki do owsa niż kcsziują 
drożej, niż inne, gorsze 
wyroby. Dłatcgo radzimy 
rolnikom ne kupować 
byle czego prz-d obejrze- 
niem u nas (Miede wa 


| pierwstorzędnych fa- [E 
bryk zagranicmmych 


W WYPŁATA NA BATY È 
| W PRZE AGU 2 LAT Sa 


Sk/ad faocycza 
reni -ch . PPE zą (R wtkazan zatz] | n i 0 
e an Genaiki dame, veny : wyjąwiera wyro o6 4) w nowej wielkiej hali i SZUSTE? gle 
> 81 obliczoze franco BtaCya ś2erokotorowej kal «wuj a 
Fyk b. i. Case, eibierajjceko. Adres: „sed i teicgr. ika STA LEJ WYST AWY j Kreszorstyk BO; 


i kz l 
T>rqośski h 70:2 Firma egz. oi 18286 


MASZYN BAMFORDA. 


WTIALNIE onrwane CLAY TONA. 


F NOWA REFORM A“—, GOSPODARZ“ 
Bajprektyczniej wządz me, parują najszybsić) inajdiuż:j trwają 
SOATOWNIKI DO ZIEMNIAKÓW. FLOCZKI. © 


—— Cenniki i opisy dsrmo. 
TOW. ARC 


T, Kowalski i A. Trylski 


Warszawa, Miodowa 4. W'lno. S-to Jarska 32. 


koszulki trykotowe, 
kalesony, kamasze 
1 in. 


Giepł 
Włóczkowe 


[Orenburakie i puchówa 


Chustki 
watowane palte 


Dziecinne tosgusy P 
Kostyumy 


kurtki, pelery- 
ny.i in. 


ET 


Wóz żalzzny ze skladanemi A tm EEEE 0 E sportowe 
przeniesione zostało A Op N. Stod FRODE ietnieje od 1800 a lanem) uaódkami Fi v tylko „i U i {i Srecyalny mega yn 
a a Adrianie dy WTO UZ ; sę bommnzow A BEZ CHLORKU Czesko - Rosyjskich mechanicznych 
| TA FABR. K Š 

- > - : A. Bib i JV | BEZ SODY, wyrobów trykołowych cs 
Niema | smh mieszkań Hi | ji WAŻNE OSTRZEŻENIE! BEZ MIDEA y Ja cf 

z : 4 jedyny rady- i ` Pokaz oa 
więuej kalay sposób JE s e Ble = r SAM PIERZE ii Í | 

ogrzewania i suszenia 342|8 KRESZCZATYK RA, 1 ać i A „ie BIELIZNĘ =, i 
rabia etykiety i opakowanie, nu co Paczka 


naftowe i sodrytusowe 


bez swądu i dymu. 


PIECE 


W polskim mayazynie naczyń gospodarskich 
St. Powrozińskiego "zx %a25-*" 


IWOLFFA 


WYDAWNICTWA.GEBETHNERA 
WILIAM SZEKSPIR 


DZIEŁA W i2-tu TOMACH 


Wydanie niwe, z poriretem autora oraz ki!kudziesięciu drzewo- 
rjtami tytułowymi. 


Życiorys neety i cbjaśnienia do jego utworów opracow:ł dr. Ro- 
man Dyboski, prof. lu. ang. na uniwersyteci: Jagieti cńskim. 
Siudyum p t. „Szekspir w police" napiszł dr. Ludwik Ber- 
maoki. Wyboru przeujadów, z dawniejszych piora Korzemow- 
skiego, Koźmiana, Ostrowskiego, Prjye ta, Faszkowskiego, Ulri- 


cha, ze współczesnych zaś jana Kasprowicza i Eiwarda PorqDo- 
,. wicze, dokoni? Stamuław Kreaemiński. 


Cena 12 tcm 5w: 


na zwykłym papierze3 iQ rb.,fna iepizym pa,ierze 4 rbe- 
E w ojrawic 63 rb., , „ w oprawie 20 rb. 


Ld 
12168 Do nabycia we wszysikich księgarnisch. 


Bgzysioje 
ed roku 1877. 


UO 


OOO 
(>, c 


COMA mm umus 


bz ,T-va 


„ RUDOLF MOLLER ? 
KIJÓW 
Żyluaócze Gize 


wi 


„Drataliigrt. 
$aiston MO 55 


PODDA a 


Prdentor stanwiedzialny Bynea? KMastowewi, 


gum. EE TW LP". 160 2 CO WMA M) 


"a Aaa. | PROBA || Prea N a 


M L M O MM R M NN CE | O O W WE WR OOOO | MM 
ieia r 4588 á ETEN Taa p =." Pe a. Eao ea o "vy Aapo ` iP" x 


e O TWW TAM D 


rwracamy uwagę kupujących i pro- 
simy tądać go wszędzie tylko ç 
morka „J/UKOTATY. 


*YŁĄCZNI REPREZENTAKCI PIERSISZORZĘDKYGA FARRE, 
Powietrzne alewatory, 


składające słomę przy pomocy I robotnika, 


Ruston, Prostor & G-p 


Lokomobile, lokomotywy drogowe i do orki, miocarnie 
parowe zbożowe i koniczynowe. 
Pługi, siewniki rzędowe i wie- 
Rud. Sac! lorzędowe pielniki i przerywa» 
cze do buraków i zboża. 


Perun: Motory naftowe stałe i lokomobile noe 


r © wo-ulepszone, ekonomiczne i prawie 
bez dymu. 


| Wirówki an- 
R. R, Lister & Gap: gielskie "do 
mleka, latwe do użycia, lekkie w ruchu, wyborne 

w działaniu, pięknej formy. 


M. Wolski i Sp. 


90 kop. W. Waszylkowaka 10. 


I-szy Kjowsni Handlowy 


Llązek Kobiet „Progress“ 


Poleca odpowiedzialne: kasyerki, 
huchalterki, atene grafistki, nau- 
czycielki, bony, k:ucznice-gośpo- 
dynie, panny sklepowe, Zapsasza 
panie do wstapienia w poczet 
człorków. Zarzęd zwią:ku za- 
twierdzony przez Komitet Han- 
dlowy. Jnformecye: W.-Włodzi- 
mierska 45 m. 4. Na prowincyę 
za opł. 4-ch 7 kop. marek, 

Potrzebne dwie freblówki polki, 


12172 
JAROSŁAWSKIE I KOSTROMSKIE 


ótna 


GG SOKOŁOWA 
Kreszczatyk 54 
Tylko co otrzymane różne płótna, 


Połudziowo-Ruskie Towaczystwo Handlu Towatami Apleczuemi 


"eim „A, STROBL“ 


Źylańska 27, tel, 185 


Si rradaż, wynajem, 
rvparacya i stroje- 


= ERC 


Młocarnie konne, kie- 
raty, sieczkarnie bob- 


MUWS, -> - JZZEŻĘ ZEE n S bielizna stołowa, pończochy, skzr- 
tę t i s * ooer pz lej iso we ag petki, kołdry, bielizna męska, bła- 
amp OGN] maszyny żniwne. watne towary fabr. Morozowa, 
firanki, tiul, nakrycia tiulowe 


i peleryny. Szwajcarskie i rosyj- 
gkio hafty, a także resztki ory 
ginslnego |]arosławskiego płótna 
na poszewki, męską, damską bie- 
lixnę | resztki haftów najiepszych 
fabryk. Ceny fabrycznę bezwa 
runkowo stale. 


Amerykańskie 


f silniki naftowe „DETROIT” od 2 do 20 sił 


|| Przenośne i samochody: orzą, Sieja młóca, wożą Ciężary, pompują wodę, 
|| wydają elektryczność i wszelkie roboty, gdzie można zamienić siłę końską 


Główn rzedstawiciel i Kijów, * rorexna 9 
ns FH Krol. t olsk. A. Markert telef. 38-17. 


$ Na składzie moina widzisć w ruchu Cena od 250 rb Cennik i opis żądać 
OO ZE ZZ EEE ZOO EO EW EE O ZEE RE ZY PORZE WZ O Z EW ERO ZZE RÓ. 

: Szan: wne „Panie łj; Panowie! 
Proszę SIĘ przekonać Jęcyna w Kijowie polska 


Farbiarnia i pralnia chemiczna Bogackiego «s. 


3 klejowska Nr 20 
Loleca swoje specyślne fzrzowanie damskich sukien, męskich ubrań bez 
prucia we wszystkich modnych kolorach farbami trwałemi. ~ Specyaloie 
chemicznie eczyszcza, pierze, damskie suknie balowe, spacercwe, męski: 

wszelkie ubrania bez zupactu i nie t::cą połysku ; fasonu. Możliwie 


Samusisor & G-6 walce młyńskie. 
Benthailia, Glayte- 
na i Róberai 


Cieszące sią uznaniem: Ekstyrpetory, kułtywatory „Ataman“ 
zrzynącze do pa- 


WŁASNEJ FABRYKI. 


Sieczkarnie 
i siekacze 


BIURO RACHUNKOWE 


ayeas, W. Kruszewskiego 


nauk handj. 
Kijów, Puszkińska 10, tel. 28-64 


Stałe prewadzenie 
rachunkowości Bi- 
lansy. Sprawozda- 


ru, pielniki, bro- 
ny stalowe etc. 


og EDLE "FEET 


tim. aliów, K i ieyi 
z ak 9,” tel. 8-92. jątków udziel. ju yskonsulci biua, 


20 k, funt. Magazyn Wnsieki= 


wszędzie 8a 
1863 


- a janiej. K. Boge oki. 11543 nia. Rewlzye. Eks- 
OSPODYNI o | oranie) t. Tłomacrenia- 
SCE zy SA W fi SANIE nach. \'zyskiwanie 
; A 2 we] 9 ga P R W) 37ZKU RAE tir, maa | : SK. machi ci aaa „Bol 
Di N iesuiene, $ kop. sztuka Bryndza ą rady w Sprawach dikwi'scgi ma- 


A.ZEJDLA | 


Ea | 


Drukurzin Polska w Kijowic, Kreszczatyk JE 38 


żąda 


me, W.Wasylrów. B. 


Wydawis Anteni Ziełański. 
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